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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
~OKIV WTOREK 6 LIPCA 1948 ROKU. Nr. 184 (1110 f 

De Gas e i· masakru·e chłop'w 
J ·«. 1 ·~ • J '· . 1; • • ł : . ' ' . . ~- . .. ·„ ;,, -.„ -• Tanki slrajkujqcym rolnikom w pro­

wincji Modena. Zwiqzki zaw owe kolejarzy 
proltlarnu;Q strajk generalny we Włoszech 

• przeciw robotnje7ej, o ile przedsiębiorcy w dals-.ym 
ciągu będą odmawiali poddania rewizji syste­
mu wynagrodzeń. 

We wtorek strajkcwać ·pędą wszyscy robot• 
nicy pr:;;emysłu chemicznego, a w czwartek 
przemysłu ~lektr~1cznµo l metalowcy. 

RzyM (PAP). - \lł' prowincji Modena do· runków traktatu pokojowego. dzielę w związku z sytuacją strajkową "we Kolejarze przedstawili rządowi projekt no­
wej skali płac l w razie potrzeby poprą swo­
je żądania strajkiem gl!meralnym. 

szło do szeregu nowych krwawych walk mię· RZYM (Obsł. wł.). - Włoska federacja Włoszech, że „zwhr,zki zawodowe przejdą do 
dzy policją a robotnikami rolnymi. W wielu związków zawodowych oświadczyła w nie_ bardziej energicznych form walki o byt klasy 
miejscowościach policja użyła w akc.ii tan­
ków. Przeprowadzono llczne aresztowania. 

* 
RZYM (PAP). - W Neapolu odbył się ogóL 

no-włoski zjazd !anystowskiej partii „ruchu 
społecznego". Uczes~:licy zjazdu uchwalili re-
zolucję domagającą się zniesienia ustaw an­
tyfaszystowskich i likwidacji wszystkich wa-

Nieudane wys~łki • 
reakcji f ńskie: 

Sprawa . komunikacji z Berlinem 
Oświadczenie m an;załka Sokołowsk~ego dh1 Claya i Robertsona 

MOSKWA PAP. - Jak już donos<iliśm~ w nie władze radzieckie. Marszalik podkreślił, I korzystania rz irnn)'ch .środkó~ . ikom~ikacyj• 
Babe16.berg pod Berlinem odbyła się w sobotę że władze radzieclkie przystąpiły do naprawy nych dla zaopatrywama 20-miholllowei ludno· 
rozmowa pomiędzy marszałkiem Sokołowskim linii kolejowej Helm-stedt - Berlin, która po ści niemieckiej w strefie radzieclkiej i Berlinie 
a dowódcami wojskowymi zachodnich stref o- trzech latach intffiliSywnej eksploatacji wyma- w niezbędne towary ~ dlatego muszą gruntow-
kupacyjnych w Niemczech. ga gruntownego remontu. • I nie :naprawić linię kolejową Hlemstedt~erlin. 

Agencja Tass podaje następujące szcze96- Lmia ta była naprawiana i przedtem, lecz: Mal!'sz. Sokołowski oświadczył, że amerykań 
ły tego spotkania: od jesieni 1947 r. władze okuipacyjne stref za- ski.e, brytyjskie .i francuskie władze okupa.· 

Marsz. Sokolowski stwierdził, że wznowie· chodnich dążą systematycznie do zdezorgainizo cyyne same wytworzyły obecną trudnił sytu· 
nie ruchu kolejowego na linii Helmstedt - wania życia gospodarczego strefy radzieckiej. ację przez swą politykę !PO<lriału Niemiec 

SZTOKHOLM (PAP). - Postępowa prasa Berlin jest właściwie sprawą olx:hodząclł jedy Władze rad7.iP<"kie nie maj~ obecnie moq;nośd Uczestnicy konferencji loooyńskiej, którzy 
fińska omawiając dotychczasowe wyniki wY- dokonali pod.ziału Niemiec powillmi byli za· 
borów do parlamentu, podkreśla, że reakcja o I L • , d , J ł • • stainowić się nad następstwami S>WYCh decyzji, 
fińska i prawicowi socjaliści używali wszyst- r .. rzym I a p o w o z . w u eo s a w 11 a przede wszystkim 111ad problemem Berlina. kich środków w celu rozbicia sił demokra- • Marsz. Sokolo~ki zapytał, dlaczego przedsta-

wiciele Stanów Zjedinoczolllych, Wielkiej Bry• 
t:ycznych Finlandii. Demokratyczny dziennik tanid i f.rancjl, którzv dokonali podziału Nie• 
„Tuekansan Sanorr.at" w związku z tym ł w 1···e obszary Serb:i oirc·ęte od s· w"1ata mie<: w Loooynie teraz dopiero przypomnieli 
istwierdza, że rezultat wyborów nie pozostaje il •\ · :>t sobie o Berlinie, który znajduje się w rad..ziec 
w żadnym stosunku do wysiłków wiell:iego BELGRAD (PAP). - w polildnioWej Serbii I dziach są n!ew~elkie. Najwięcej uciet1Jiały kie/ strefie okupacyjnej i któr~ pod wzgJę-

bić ani nawet osłabić demokratycznego frontu Morawy i Niszawy około 50 tys. osób z.ostało Szereg obszarów pozostaje w dalszym clą- By.l.oby bar~7.le.J .logicz.ne •. gdyby na kom~ 
kapitału fińskiego, któremu nie udało się roz- Ha skutek wielkiej powodzi w dolinach rzek rr.iejscowości Nisz ~ Leskovac. I dem gospodarc~y~ st~nowi częsć te/ strefy, 

Fmlandii. Inny dziennik demokratyczny ,,Va- b d h d ł W dł d t h s łk . . d . t h b . rencJI londynsk1ei pomyslano o trudnos• ez ac u na ~ ow~. d e,_ ug. o ybc dcza o7 g
1
.u .:ak ow1c~ek o ~1ę yhc pwo ecó przerwa

1
nk1a 

1 

ciach jakie II!ieuchronnie musiał pociągnąć IZl1ł 
pPa Sana" zaznacz<., że do nowego parlamen- wych danych około ~e na. ~zec1a. za. u owan mu ?mu?-1 acyinyc . . ~z~wr coi:o t! o sobą podział Niemiec. Marszałek przypomniał, 
tu ~ostal.i wybrani znani zwolennicy polityki e,ospodarczych w teJ częsci kraJU Jest cał- komumkacJę na główne) linu koleJoWeJ do . że uchwały tondyńskrie rzostały povnięte przez 
wo~nneJ jak von Born, Anna.la, Ha.kila. i inni. kowicie zniszczona, natomiast straty w lu- Belgradu. przedstawicieli Stanów Zjed!noczo111ych, Wie!• 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n kiej Bryta.nii i Francji rw sposób całkowicie 

Kontrataki. wo1·sk Markosa ~r~~~~n~b~=~~~~~~~odmv:~~~~~~i~z;: Na zakonczen1e marsz, Sokołowski ośw111.d-
czyl, że wskutek ;przeprowadrzein.ia odTębnej 

. refo·rmy walutowej w Niemczech zachodm.cli 

Du ie straty faszystów pod Konitzą ~;}~y~kt!~.;~ z:1!oc:ru~~~r~~k;;a:ni=: 
RZYM (PAP). - Rozgłośnia Wolnej Grecji 1 kraju. rrze Konitzy straciły w ciągu 10 dni około: cych do ~ezo~g~cji :tycia gospodta.rcug~ 

podała komunikat a'gencji ,,Elefteri Ellada" \ W dalszym ciąg" rozgłośnia donosi o wiel- 1000 żołnierzy, zaś w okolicach Kamenika ~ str~fv ~adzieckieJ -:-- władze ra?zieckle poczu· 
powołujący się na oficjalne oświadczenie k.ch stratach wojsk ateńskich ,które w sekto_ Stratsane w ciągu !5 dni 400 ludzi. 1 w_a1ą się ~~ obow~qzku , zabezp1eczenitr lntere· 

sztabu generalnego armii ateńskiej, który . sow 20 1111l1onowe1 ludności swe/ strefy 

~:::~z~.;:~~E~ ;!:E:;::~;:t~~='Bernad otte. wzywa wo1·sk a anglosask·1e 
na. odcinku Kailaria, gdzie wyzwolone zosta- . , 
ły miejscowości Kastrion, Pendauris i inne. dla ,,ochronv•• · poko1·u w Palestyn·1e Rozwija się również poważna. ofensywa na Jl 
odcinku Arachtos. Oddziały demokratyczne LONDYN (PAP). - Jak podaje z wyspy Ro- w Palestynie oraz demilitaryzację Jerozolimy Baban oświadczył że Arabowie odrzucą pro-
z~atakowały miasteczko Veta w okolicy Ja- cios agencj_a Reutera, rozjemca ONZ Berna- i rejonu portowego w Haifie. Dla ochrony · . . ' . . . ,..,. 
niny. Zaznaczyły ~ię również ożywione dzia- dotte zaproponował oficjalnie Żydom i Ara- miejsc zdemilitaryzowanych Francja, Belgia, I pozycJę przedłuzerua rozeJmu w Palestynie. 

· łama grup sabotażowych w różnych okolicach bom przedłużenie okresu zawieszenia broni i USA, reprezentowane w Komisji Rozjem- Dodał on, te Arabowie wznowią walkę l bę. 
c:>.ej ONZ, mają wysłać uzbrojone straże. 

1 
dą prowadzić wojnę do chwlli uznania 1'1lwe-A n ty ro bot n i c z e z a r z ą d z e n i a w u SA P•mią" funkoję P'•ml•:· !"ku : F•lol ,„ •••• , onh<kld „. Pal„„... • • 

,,;~:y„~0.:..~~;„,.: ~::~~·~.~~:~= ::.::;::.~',:i:.~ ;:,~~~:;;:·':::::;;'. :r~ Ameryk ans k 1 szaber w Ber lim e 
ków kolejowych, 'żądających polepszenia wa_ ":'iadcz:nie potępiające terror policyjny prze-\ ~ERLIN (PAP). - Jak. do~osi pra~a nie- J i;:acyjnej, władze. amerykańskie mają zamiar 
runków pracy i p0dwyżki płac sąd federal- c1w zwui,zkom zaw•dowym I jego członkom. m1ecka wychodząca w radzieckiej strefie oku- stworzyć w zachodnich sektorach Berlina od· 
ny USA wydal ustawę zabraniającą na czas rębny magistrat, P!Jlicję I centralny. bank. 

~::~~c:o~;:~~ó~.ń~:i~!~dz~~:~~~~~::: Za n1· e po ko1· en ·1 e w Austra 1 ·1 ·1 
~:!d~~~:!~j~es;~:w~~z:~~~~au:;:~;io~ • . , 

ro"'.ych ~potkaly i;ię . z i:am-0w~. i:iówni e~ 'z po wo du przy· 0 c: a planu Marshalla przez W Brytanię 
związek zawodowy gornikow obeJmUJący 400 I 'ł • 

Niemiecka prasa prawicowa podaje, te w 
zachodnich sektorach Berlina istnieje już po­
dobno wspólna komendantura trzech władz 
okupacyjnych . Dziennik „Neues Deutschland'~ 
pisze, że władze brytyjskfl& I 11.1nerykańskie 

dążą do izolowania swych sektorów od sekto. tysięcy osób spotkał sh z odmową rozpoczę- LONDYN PAP. - Prem'er Australii Chiefley I tnio Australia odczuwa. brak dolarów. 
cia pertraktacji w s;:>rawie nowego układu pr·zybywa w najbliższych .dniach do 't-ondynu, Def'.cyt dolarowy Australii w ciągu ostatnie ra radzieckiego, mimo, że spowoduje to wzi:ost zbiorowego Prac~c'awcy po~olują się p~zy aby omówić z rządem brytyj~im liczne zaga go roku .wynosił 150 milionów dolarów. W bezrobocia. 
tym na ustawę Taft-Hartley, me dopuszczaJą- dnienia, związane z przyjęciem przez W' elką I ty!11 st!lme ~zec~y koła rządowe Australii za-
cą do zmiany umów zbiorowych na korzyść Brytanię planu Marshalla. · ru~erz~Ją zm1e?lc s~a, politykę gospodarczą i na W związku z przerwaniem produkcji w 
rc.botników. Związek zawodowy marynarzy . . . . w1ązac bezposredruo k.ontakt handlowy z kra- setkach zakladów pracy w zachodnich sekto-
1 robotników portowych przygotowuju się do Wkko~ach P.ohtyAcznytchl' prnyp~mdrnala się, ze lami dolarowymi. rach Berlina daje się zauważyć masowy na-

. . . . . , w o res1e wojny usra a pos1a a zapasy p!vw robotników n "rnie k " h d d · k . walki str;:i _1koweJ, klora ma się rozpocząc we dolai:ów, które przekazała Wielkiej Brytanii. Donose:ą z Sydney o głębokim Zdniepokoje- " ·· . ' c ic ? r~ ~~ ie-
wrześniu br. Złoto australijskie jest również obecnie sprze n u z powodu pogłosek na temat · dewaluacji "'0 sektora Berl!~a . . Pr.asa ~ono;,:1 rowruez, że 

dawane Angl'i, która z kolei pozbywa się goj funta szterlinga. Dewaluacja ta odbije się bar- wład~e amery.kansk1e 1 ang1elsk1e w szybkim Zdradzieckie elementy w łonie związku za- I ' d · f b w-stanach Zjed119czonych za dolary. Australia dw niekorzystnie na życiu gospodarczym Au- ~mp1e wywozą uną zema a ryczne do za':" 
wodowego marynarz~; I--'Owadzą zaciekłą kam eksportuje do Anglii i innych krajów bloku I stralii, W Sydney wyraża slę również obawę ~hodnich stref Niemiec. Codziennie wysyła się 
panię i uc'.ekają się do terroru i prowokacji, ~z~erlingowego .towary, które mogłaby z łatwo z. powodu niebezpieczeństwa, grożącego impe- około 500 ton maszyn elektrycznych, optycz-
~7dajac w ręce policji zwolenników strajku. sc1ą sprudawac n11 rv:nhcb rlolarowych. Osta r1alnemu systemowi1 ceł -,.r&fere:n.-;yjnych. • nyeh. drukarskich i innych. -
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Terror ng w kr jaCh olo_nia.lnyc 
ruchów wolności o wł eh w Indiach, Burmie i na 

LONDYN, (PAP). - Minister finansów Pa­
kistanu - Ghulan Mohamed wystąpił wobec 
dziennikarz.v z oskarżeniem b. wicekróla In­
dii lorda Mol:ntbattena. Ghulan Mohamed 
powiedział, że część od'.)owiedzialności za "lie-

1poko.ie w Indiach spada na barki Mountbatte­
na, który wiedział dobrze o zamiarach orga-
1;izacji terrorystycznych. Pomimo poczynio­
rych obietnic wJcckról Indii n:e uczynił ni­
czego dla zapobieżenia krwawym masakrom. 

w;i qroźba „Ch:n Indowych'', która z każdym 
zwycięstwem Chi1iskiej Armii Ludowej staje 
się co1 az hdrdziej realna. 

Nic dz;wneCJO, że angielscy imperialiści są 
przC'straszeni, Żr za wszelką cenę usiłują zli­
kw'dować ruch zw;ązkowy i narodowo-wyzwo 
leńcz y •na MaLljach, utrzymać swoją władzę_, 
mają!k i i bazy morskie, których budowa do­
piero niedawno została zakończona kosztem 
20 m'lionów funtów szterlin.gów. Poza tym 
ll-!alaje są na jw'ększy1I4. na ś::_ec_:e proclucen-

Iem cyny i- kauczilhu, które 'A.'iefka Brytania 
sprzedaje Stanom Zjdłlnoczonym za dolary. 

„Malaje to jeden z arsenałów dolarowych 
Imperium - oświadczył w Izbie Gmin wice­
premier Morrison. Rząd brytyjski nie pozwoli 
na i,adne zaburzenia w tym kraju··. 

Jest rzeczą ciekawą, że swoją akcją umac­
n'ania pozycji imperialnych na Malajach rząd 
labourzystowski zasłonił wyświechtanymi fra­
zesami o „knowan:ach komunistyczJlych"', za­
czerpniętymi z arsenału hitlerow\Skiego. 

Ghulan Mohamed stwierdził rówmez, że: 
Mountbatten świadomie przyspicsz;,.ł podzial 
Indii, chcąc zostać gubei:na.torem zarówno 
dominium Indii jaY. i Pakistanu. 

Proces braci Albertynów w Warszawie 
* WARSZAWA (PAP). - Dnia 27 bm. przed I zu/l(ltów. Dop_iero gdy spr?wki Juszkowskiego 

Rozw'ą<"'1·'e fede:arj; związków z'1wodo: Sądem Okrę1owym w Wars~awie rozpoczme staly ~1ę glosne na terenie cal~go zakład.u, 
wych na Ma la ;il.eh przez władze brviy;sk!e,, się rozprawa przec'wko braciom Alber.tynKo

1
m: pdrz;lozony zakładc/u zdect ytdowa/. s1dę go ~wol1n1dć, .„ 0 .„ 1"' '· a7 · ł' ,. b -l ·cz-c·ch .Marianowi Ju.~z.lwwskiemu, Wacławowi a a- o cia/ąc sprawę o os a eczne1 ecyz1c w a t m,Jowe ar-~,.„> wan.a .ta ucz, ro o n. , 

1 
M . . k · i · 1 K k · 

i postopowvch, rozszP.rzenie u:;tawy 0 bankji niako.wskiem'.1 1 \'. /adys awowi 1sia. ·owi, o- prze ozo:iyc 1 w. ra
1 

owie. 
na we~ \a ob ·waleli ochodzenla brvtvfskiego skarżo.nym o to, że będąc członka~1 zakonu Dru.rr1 z. kole~ osKarzo.ny Wada;:': Kalanla-

y d p , . , , -~ t·ko "•eno brnc1 Albertynów i wychowawcami w za kła- kow&k1, o 1m:enm zakonnym brat ~yryl, pel-1 w,e->zc1e za:Jrowa zen.ie s.anu "'Ja „ -~ . , . ruk: . ł · · d 
na caJ--m obs~arze Malajów oraz r~zd.a.n:e bro dz:e wychowawczym brac1 .Albertynow prz rną~. fu, CJę prze ozo.ne,go w Je .nym z sa.r;a-

Y ·tk' b" l l 1 l l n'e- ul. Grochowshiej 194, nadt1zywa1ąc stosun tonow· prowadzonych przez braci Alberty.naw 
nkit. wszys .• idn ·~ 1 m. pk'an .ako:omł --;-

0 ~, tn·,
0 

z,1 /ci•wki zac/10d7.ąceqo między wychowank również dopuszczał się czyJlÓW nierządnych or<> z w1a nmo.,c!, •a e u a"a y s.~ os,_ . . d · · b · h t · hl h , a~' ·' mi n nimi - zmuszali ich do pod awania się na prze ywa)ącyc w sana -0rmm c opcac . 
W pras.e co "'e·nncj. i wykonywania czynów nierżqdnych. Pro~eder uprawia! również po ipr1Zybvciu n,i 

V./\,· ,tarczv spoi·rzcć na mrn:!, ahv zrozu- • teren zakładu w Warszawie, aż tlo chwili a­
\Vszczęte na skutek doniesienia jedneqo z mleć dbczeg·.) ang'.elsk'e wład?e ko!on·alne resztowania. 

, wychnw-mków dochodzenie. zostało obecnie w k d ''V TOZ'lJO<:zęiy nowv gwnllowny alaK na prawa slosun u o trzeciego o·skarżonego v la 
h za!,ol1~zono. vV toku śledztwa ujawniono, że związków zawodowych i wzrasl<l iący ruc na- dyslawa Misiaka, o imieniu zakonnym brat Jó Manan Jnszkowski, o imieniu zako1nnym brat r.odowo-wyzwolel1czy na Malajach. _. d zefat, śledztwo ujawniło, że wykonywa/ on Florian, na. skutek decyzji 111aczelnych wła z 

"' pobl·.·sk1""J. I·n'do·nez.1·1· tocz,, s·m·.·ertelną Alb . I ·1 czyny nierządne z jednym z pracowników vv _ . Z'.]rnmad::enla Braci ertynow pe m w za- k h · b d ó h 1 
wal!ze o whidzę i panowanie hri 1„nderski im- kladz'.e funkcje wychowacze orl 1941) r. W k~'~,117.

1 • ę qcym r wnież wyc owan.{iem za-
peria)izm. w lndoch'nach francuc;cv kohrii1a- crns.e ;vakacji w roku .1~46 J~szk?ws,ki zkoslta- w stosunka do o·skarżonych został już spo 
torzy prow::d.z,1 walkę przeciw mlocłej ReYJu- Je wys.a ny wraz z c7.~3c;ą ch1opcow na , o. o· rządzo.nv przez prokuraturę Sądu Okręgowe· 
blice Vie'nom1J, \V Burm'e ru':''1 n~·-- 1.-nvn- n;c letn:e do Suchej, gdzie wrkorzys ując CJO w Warszawie akt oskarżenia. W toku 
wyzw"le1iczv jP·St ustawi<:rną q;oźb"! r' / m~- snrzyJaJące warunk.1 rozpocTyma ll~pastowame I ~ledztwa ujawniono również Jla terenie zakla­
rlonelkoweqo rządu i1slanow·onego rirzez ~'~_ych. wychow~nkrnv, zmusz~iąc 1chWdo czwy- du nadużycia natuty gospodarczej, które będq 
Wie!ką BryJal'ię. A nade wszvstko „straszli- no"' merządn\C?· Po. powrocie do arsza Y przedmiotem oddzielnej rozprawy. 

.Nr. 184'. 

Przy_Ęcie n P.em~era 
WARSZ A W A (PAP). - Dnia 5 bm. premier 

J ói;ef Cyrankiewicz przyjął w Prezydium Ra­
dy Ministrów ambasadora RP. w Belgradzie 
Jana-Karolą Wende. 

Dnia 5 bm. prc~tnier Józef Cyrankiewicz 
pn.yjął w prezydiurr. Ridy MinistnSw delega­
CJę kościola baptyst<'w, której skład' stanowL 
h: dr. Charl<?s Johnson (Ameryka), prezes 
świa!ow('go związku baptystów, dr. Oskar 
Oehrn (Norwegia), S"!krciarz generalny· zwią­
zku, pastor Niels Hammerstahl (Szwecja), py­
rektor akcji pomocy Polsce 

DziecJ 1uJlsk~e z z1grani cy 
przybywafq do Lodzi 

Pod wysokim protektoratem Prezydeinta R. 
P. Ob. Bieruta Bole6lawa około 3.000 dzieci 
poloni! zagranicznej z Niemiec i Francji przy­
bywQ_ cló Macierzy na wczasy letnie. 

Dzieci te zostają :rozmieszczone :na terenie 
poszczególnych województw ~ przydzielo111e 
na najlepsze p~mkty kolonijne, na których 
spędzą 6 tygodni wczasów wspólnie z dziećmi 
i młodzieżą z kraju. 
Okręg łódzki przyjmuje 150 dzieci polskich 

zza granicy w tym 100 dzieci polonii berliń· 
skiej i 50 dzieci ;polon.ii francuskiej. Całkowi­
tą opiekę organizacyjną .i wychowawc~ą roz· 
toczy nad nimi Kuratorium Okręgu Szk<Jlnego 
Łódzkiego. 

.. G~upa 100 dzieci pololilii berlińskiej przy­
Jezdza do Łodzi w dniu 8 lipca o godz. 12,35 
pociągiem poznańskim na dwoirzec !kaliski. 
Ur.oczyste p:zyjęcie dzieci przez Zarząd Miej­
ski m. ŁodZt, pu~clstawicieli społeczeńs.twa i 
dzieci łódzkie odbędzie się w go<izi111!& kh 
p:zyjaz<iu n.a dworcu kaliskim, poczym dzie­
ci udadzą s.1ę ·na wspólny obiad zorgani-zowa­
n_v pr~ez miaGto. Tegoż dinia ipo ip<lludniu dzie 
c1 odjadą na punkty kolonijne T-0warzvstwa 
Kolonii w Łodzi, a mianowicie do W!odzim:e­
rzowa i Wiśnict.vej Góry. 

Gmpa 50 dzieci polo111ii f!rancu6ikiej prz.yby· 
wa w terminie 'PÓŹniejs.zym, około 20 lipca 

MOSKWA (PAP). - .Jak podaje z Szang-

nadal kointynuu:e swoi mec-ny proceder, czy· 
n:ąc z 16-letniego chłopca, swego wychowan-
ka, przedmiot swych stałych, trwajacych od w • I t D 
maia do wr.ze:'lia 1947 r. nadużyć pJciowych. a s p o n o m 

Znam;enna 'est rzeczą, że interwencje w 
haJU agencja Tas5 w Pukou zastrajkowało t.'j sprawie ~k:erowvwane przez drużynowego Stan akcii de!daracvinej na teren1e PPR 
około 5 \\·s. robotników. żadając wydania im }1arccr:;lwa z terenu zakładu oraz wychowan-

v • • , •• • • • -\ ków do !J1TZ'?lożoncgn zakładu ,a także skar~a WA~ZAW ~ (_RAP. - SAP). - '.'Ved1'.1g \ że województwa te posiadają' mla~ta wyd7.ie-zaległych przydz1ałow ryzu. Rob0tmcy WTO wn·es•ona w stvcrn;u 1948 r. na Jusz·kowskie- zesto.w1en Woiewodzk1ch Pełnomocnik.ow, .ia- !one łódź i Warszawę, które prowadzi\ akcj~ 
tili 'do pracy po uwzf(lędnienlu ich żądań. go do kurii biskup!ej nie odniosły żadnych re_- kie na.des.zły do Generalnego Pełnomocri;ka deklaracyjną osobno. __ ._ __ _,____________ _ KC PPR do S.praw Zbiórki :na Wspólny Dom Na ·wi ks . ; . 

tow H Szafrańskiego tta dzień 30 czerwcu . . 1 . ę. za przec.ętna członka w skali wo-

Przemóvvienia obrońcóvł Buhlera br. .na . 9B3.067 człookÓw złożyło · deklar,icje Jewo.d~kie1 utrzr:muje się :nadal w Warszawie 
829.86.5 członków, co stanowi 84 procent ogól- m .. ,ldora wyn~151• 1.870 zł. Następnie idą "."o.le· 
neg'> stanu członków organizacji PPR. wodztwa - Ło.d_z ~· - 1.460, białostockie -

• 1.400 zł, szczecmskie - 1.300 zł, wrocławskie 
W ,fi. ~o .... Z0Sł;;t., n.·e 0. "'QSZQ0)/ W 50bQIO ··Ogółem- zadeklarowano 946.649.926· złotych, - 1.280 rTl i łódzkie - 1.200 zł na członka. W 

_ 11 ~ ~n lilJ ·- ~ Ws~.ystkie woj~wó~twa oprócz warszaw~ie- woj~wó.dz!wacn -: bydgo6kim, gdańskim, oI· 
KRAKÓW (PAP). - Wczoraj przemawiali dawaniu wyroku wo:zystkich okoliczności, mo_ go ; rzeszowsk:ego, przekroczyły w akcji de- ~ztynsk•m, lubelskim, krakowskim, kieleck.im 

dk ~"cyc·' przemawiaf na kórzyść óSltarżonego. klaracyjJlej 80 proc. ogółu" swoich czlonków. 1 warszawskim, przeciętna na członka wyn~l obrońcy. Adw. Rapraport, na wstępie po re- =~ - n Największą powszechność uzyskano vl woje- od 800 zł, <io 1.160 zł. Przeciętna na czlonkł 
śla wielki liberalizm Trybunał.;, co dało os- Drugi obrof.ca oskarżonego adw. Kosiński wództwach ~ Warszawa m., gdzie na 53.370 Partii w skali ogólnokrajowej wynosi 

1 040 
zł. 

k~_rz·onemu możnoó.ć wszechstronncJ· obronv. zanalizował problemy prawne, uwypuklaJ·ące członków zołżyło dek.laraci·e 51 250 członko'w N · · 1. 

, I_. 9'-5 t k' . . . .. PPR' a1w1ę"szą sumę zadeklarowały dotych· Obrońca charaktcn'zuje akt ogkarżenia, s~ę w obecnym pro esie. l· . procen .wars7,a_ws 1e1 organLZaqi • czas województwa Sląskie _ 125.199.800 z!, 
osobę Bilhi.era orr z ol~oliczności, warunki i Zdaniem obrońcy konwencja haska, na któ- gdansk_1m, , gdzie zlozylo. deJdaracie 97 p.ri;ic. wrocławskie _ 124.971.450 zł, Warsz.awa m. _ 
atmosforę w których on działa~. _ rej w p~·zeważnej części opiera się akt oskar_ cz!onkow, sląsk1m, gdzie na 161.333 członkow 100.410.716 zł i bydgoskie-83 736 450 złotych 

żenia nic może staP wić podstawy dla odpo- zadeklarowało 141.219 członków, czyli 88 proc. · · · 
Zdaniem obr011cy zasadniczą cechą Biihlera wiedzialności Bilhlera, ponieważ obowiązy_ stanu w wojewódzkiej organizacji, w bydgo- ! '"•

1
·;"' '"""' "" "'' •'' "'"'""'"'''"''"'"'"""'""'"""""'""''""""''I 

był jego slaby charakter oraz zgodne z men- • d sk:m złożyło deklarację oo proc. członków, w ~ mo .. BAUYK'1 f.t Kino WOLNOŚĆ'' ~ wała ona. tylko pa:lstwa, które o niej przy- b'.ałvs'lockim 97,5 proc. czlo!Thków, w szczeciń- • "" ~·• ~"' '" ' """ ' · '"""' • lalnością n'.emiecką ślepe posłuszeństv;o wo- 1 • S ; 

,bee władz przełożonych. Ogólnie biorąc ot.rońca chce wywołać wra- skim, gdzie na 114.648 członków zadeklarowa- Sensacyjny film produkcji francuskie) 
stąpiły. skim 88 proc. członków i w woj. wrocław- DZI PREMIERA! i. 

· Adw. Rappaport podkreśla dalej przerost żenie, że oskarżony przeciwstawiał się dyrek- Io 93.425 czło.nków, qyli 82 proc. stanu człon- - MO"l • 
władzy. i samodzi~!.ności ?oli_cJi ~v. GG. oraz !ywom NSDAP z Berlina. Przemówienie swe ków wojewódzkiej organizacji. ,, itSłf ~~ LA SO UR IS" ~ 
stara się udowodmc mozliwosc meswiadomo- tt.11czy adw Kosiń'ki prośbą o sprawiedliwy Duz· t · t nk d · - ~ 
~ · _ _ . „ . , ~ 1 b · . k - · I Y procen i s osu owo uze sumy u- : N ROLI GLO\\'NEJ· i sc1 o~karzone"'o '' sprc,\\ 3 ch 0 ozow 1 e ster- vyrok. zyska.ho w akcji deklaracyjnej w wojewódz- • · 
minac3·i Żydów · · · I l t · ł'd k' .87 ł k' \·w ZNAKOMITY KOMIK FRANCUSKI .. ." . . -

1 

Przewodniczący ozna)mta, ze proce~ zos a wie o z 1m l proc. cz on ow zadeklarowa· :~ RA IM U 
.Przem,ow1eme sv·:' ?bronca konczy apelem zakolzczony, a wyrok ogloszony z~stan1e w so- ło 44.9~4.689 zł) i w warszawskim (76 P.roc. : .,- R • .i .• 

. do Trybunału o wz:ęc1e pod uwagę przy wy- bolę dnia O-go bm. o godz. 10-eJ rano. • czlonkow -zadeklarowało 37.119.865 zł) mimo, -~ ezyser a. GEORGES LACOMBB 

Więcej żadnych szczegółów o Szarapowie 
GreC'luchin nie dowiedz'ał się i machnął na 
lę sprawę ręką. Na szczęśc:e n·e przyszło mu 
tlo" głowy podzielić się swoimi trudnościami 
i komendantem. Prawdopodobnie, wtedy nie 
omieszkałby zameldować o los'.e, jaki spotkał 
laslul.onego amatora sztuki scenicznej Szara 
powa. który „padł of' arą bolszew:ckiej ciem­
noty". 

Jednak stary harmonista przypomniał so­
bie jeszcze jednego człowieka, który j~o zda 

niem, z powodzeniem móglby zastą7 ; sta­
rego .agronoma. Tym czlowick'.em był Waśka 
Kuźmienko. Po nocnej rozmowie z Amoso­
wem, Waśka pozostając całkowicie pod wra­
żeniem słów n;eznanego mu starego czlow'e­
ka. spełnił wszystko, co przyrzekł Amosowi. 
Waśka nie tylko uprzedził Iwanowych o gro­
żącym im niebezpieczeństw:e. lecz równieź 
pragnąc przyjść z pomocą Szurze naw'.ązał 
kontakt z partyzantami. 

Kontakt ten został nawiązany ·z trudem. 
bowiem p'erwszą osobą napotkaną przez 
Waśkę w oddziale partyzanckim był osobis~y 
wróf! i gnębiciel alłtorskich zdolnosci Kuź­
mienki. - były naczelnik milicji zarei;zańsk'ej 
()b. Pietuchow. Na widok Waśkl Pietuchow 

'11.r •••·•1t 1.r·11••ru1·•· ••·11• • "•"t'Ul·• 1':1 „11111••:c:·t111"tr11111't ł "tt'l'11.t:111.1·ia·t1"''"·1 

" 38 ~c:e. Za:niesz~ał. w mieście i właściwie w I - Będę u nich wystaw'ał sztuki - zapro-
niczym me zm1emł s':"ego dawnego trybu. ponował Waśka - zresztą, zgodziłem się na 
Urządzał awantury ullczne, wszczynał różne to. Wszyscy w mieście wiedzą, że jestem 

skandale, ale wszystko to uchodziło mu, gdyż prawdziwym aktorem z Bożej łaski... Posta­
myślał przy każdej okazji na władze radziec- ram się nawiązać bt:ższy kontakt z burnti­
ki~, nazywał siebie of'.arą ustr?ju bolszewie~ st~~em i komendantem. A nuż. uda się wy!ta­
k1ego. To wystarczyło, ~by Niemcy patrzyl! wte taką sztukę, że nawet w Berlinie będzie 

przez palce na wszelk:e wybryki Waśki. głośną ... 
Nawet najbardziej podejrzliwemu ze :wszyst- Naczeln.'lc dd · ł d · 

o zia u zgo z!ł s ę z Waśką 
kich gestapowców, wysokiemu, rudemu lej- i zezt.volił na wstąpienie do kółka dramatycz.. 
tenantowi Fitzmanowi nie przyszło do głowy ncgo. 
przypuszczenie że zabójstwo Pietrowa, ma 

n:e odczuł szczególnego zachwytu. Ale Waś coś wspólneg~ z 'osobą wiecznie p:janego 
ka z wrodzoną mu nonszalancją z.ignorowal i wymyślającego na wsz.ystko co jest czerwo 
zachowanie się wobec niego ob. P:etuchowa. ne Waśki. A tym n·emn:ej właśnie Kuźmien­
Nie zwracając uwagi na złośliwe docinki na- ko był sprawcą tego, iż w Zar<Jczańsku było 
czclnika m:Iicji \Vaśka udał się wpro$t do o jednego zdrajcę mniej. Pewnego pięknego 
naczln'.ka oddzf ału partyzantów i poprosil 

dnia Waśka zameldował s:ę u naczelnika od­
o przyjęcie go do partyzanckich szeregów. działu i nie mówiąc ani słowa wyłożył na 
Miał bezczelność powołać się na ob. Pietu- stole notesy i szpargały, wyciągnięte z k'e­
chowa, który, zdaniem Waśki, mógł zaświad- szeni Pietrowa. Od teg

0 
e1asu opinia Waśki 

czyć, że Ku7.mienko - to człowiek odważny w oddziale znacznie się poprawiła, szanse 
i dobry patriota. Naczelnik oddz'.ału uś~iech jego gwalLownie podskoczyły w górę i nawet 
nął s:ę ale Waśkę przyjął, mimo protestu ob. sam ob. Pietuchow n·e rzucał więcej na Waś­
Pietuchowa. Na przyJ·ęcie Waśki · wpłynął 

kę pionmujących i marsowych spojrzeń. 
~ędzia , śledczy . P!otniko~,. który za~wladczył, Gdy stary harmonista zwrócił się do Waśki 
~e Waska choc:az był 111~Jednokro~nie karany, z niespodtievvaną propozycją by został kie­
zadnych ptzestępstw procz głośnych wyczy- rown·k:ein PO"'StaJ·ąc g k 'łk d t _ 

· h r · k" h ł · · · · d · 1 „ e o o a rama yczne 
n~wł c ~\igans. 1~ ' '~~ci wie d n~g Jv ~ie P~- go, Waśka bez namysłu zgodził się, czym wy 
P~ ~· ·

1 
Z a op~ma, 

1 
Ja ą ~ a_ ł a~c: 0 

· bawił burmistrza Greczuchina z kłopotu. W 
P1c uc 1?w'. wyp ywa a raczeJ z nie\~ asciwego obr&..nym umyśle Waśki zamajaczyły niejasne 
zroz~~·en1? wzlotów. artystycz~e.1 n~tu;'Y możliwości różnych korzyści, które dałoby 
Kuzm1enk1 przez tak.ego formalistę, Jakim s:ę wyc'.agnąć z udziału w tak zas t · 

b ł b P. t 1 T k . , . t . . zezy ne1 
Y o · ie uc 1ow. a przyna3mn.e1 wier- imprezie P.Ozostai·aceJ· pod p t ktor t k -

d 'ł W 'k Pł t "k ł . , . . ro e a em o z1 sam as ·a, a 0 ni ow w ca EJ roz.- mendanta Schultza Umóu.»ł s· h I tą · 1 · · dtr ł · a . .,1 1ę z armon s , 
c ąg osc1 po zyma Jego wywo Y· że nazajutrz staruszek. przedstawi· go burmi-

Od chwili wstąpienia do oddziału party- s.rzowi, a tymczasem znanymi sobie śc:eżka­
za•1clt:ego Waśka za całkowitą zgodą naczel-1 mi wrócił do partyzantów i ooow.iedział o 
nika oddziału, rozpoczął dziwne, podwóine ciekawej propozycjL 

Nazajutrz Waśka już rozmawiał z Greczu­
chinem na temat przyszłej swojej pracy re­
żysera i kierown:ka. Mówiąc o swojej osobie 
Waśka skromn:e zaznaczył że siedział prze~ 
dłuższy czas w więzieniu, 'odsiadując karę z 
tytułu wyroku sądu radzieckiego. Greczuch:n 
wpadł w prawdziwy zachwyt, olśniony 
wszechst.ronnymi zdolnościami nowego reży­
sera .. Był to człowiek najbardziej odpowiedni 
do zajęc·a tak odpowiedzialnego stanowiska 
bowiem Greczuchin, informując się o Waśce' 
d . ' ow•edzi<fł się, że Kuźmienko był nie tylko 
znanym w Zareczańsku aktorem, lecz jedno-
cześnie największym w mieście chuliganem. 

Greczuchin dał Waśce świetne ręferencje 
i komendant Schultz zatwierdził Kuźmienkę 

na stanowisko kierownika kółka dramatycz­
nego. 

Waśka n·ezwłocznie przystąpił do pracy. 
Na razie jeszcze sam nie wiedz.ial w jaki .spo­
sób uda mu się wykorzystać swoje nowe Sl:a- • 
nowisko, ale był przekonany, że niebawem 
nadarzy się sposobność tak pokierować dzia. 
łalnośc' ą kółka, by stała się owocna 1 poży. 

;1~cz~:r~;a~r~: dla krzewienia kultury, ile 

(D. c. n,). 
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H'o!izqnąton zarzuca ntarshalloUJs•ą pętlę To I oUJo. 

Dwustronne urn owy i jednostronne zobowiązania „~~,!~~~:'~~::„~~~~~ 
16 państw rezygnuje Z niezawisłości i piszcti''~tu do ob. Ministra 

- Do dnia 3-go lir-ca wszystkie kraje mar- I czyły si~ mięcl,:f Wa;;z~·ngtonem l stoliC'ami rpodarczego aż do 30 CZt;rwca 1955 r. tj. rok Kultury J Sztuki w ll>pra· 
shallowskie mu.szą zbżyć podpisy na tzw. I zachod!lio-europ ?jskimi me przyniosły żad- łużej, aniżeli okres p1ojlktowanej „J?Omocy" wie piosenek radiowych). 
„umowach dwustronnych", podyktowanych r.ych zmian w $tosunku rlo poc-zątkowego amerykańskiej. Ze strony amerykańskiej „Mi/ość nadchodzi bez słowa 1 bez burz 1 

przez Wall Street. projektu amery\rnńskiego. Pachołkowie Mar- 'tkład nie przev;idt..jc żadnych zobnwiązań. czu1esz, że już żyjesz tym, co daje miłoś~ 
prz.ez du.że „M" - zaintonował Kazio, gdy go „Umow1 dwu~t?:onne - pisze francuska shalla nic nie ,\,ytargov.a.li. Nawet londyń- Pomoc ameryknńska może być cofnieta odw:edzilem po południu w niedzielę. 

„l!umanite" _ s ,1 akkm wyrzeezenia się . ski „Times" m•;siał przyznać, że „można mó- w każdej chwili bez podania jakichkolwiek _ Skąd wiesz 0 tym? _ zapytałem zdzl• 
suwerenności • t i . . 1 wić tylko o pm:onych ustępstwach i te nie powodów. Nie wymienia się nawet ogólnej wiony. 

p:ins wowc.. Po podpisaniu są bąrclzo widc~zne". sumy projektowanej pomocy. - Z radia - odparł rozmarzony Kazio. -" 
tych umów ame~ykansk: namiestnik star.ie I ,; Dwustronn:. umowy" spreparowane ,U~owy dw.J:~~ronne" podpisywane obec·11ie Wlasnie przed. chwilą słuchałem podwieczorku 
się faktycz~ym ,,.ładq Francji i każdego v: Waszyngtonie, są dla każdego kraju w Waszyngtonie są - jak stwierdza londyń- przy mik;of?nie z Warszawy. . 
· · - · h 11 ' 1 · · l ·ct t ze 1 · D ·1 w k " · t · · 1 To mowiąc zaczął znowu nucić: „tyle razy innego kraJu, ~tory i..ozwolił na rzucenie I mars a owshn~ś'? mema. k'~en ~czne. h ~ ~ "t a1 y or ber . - .w rzec~~1s kosc1 kochałam, kłamałam, jak chciałam, całowałam, 
sobie pętli marshallowstiej pomocy. s~rony za~ o: n:o-euro;.iejS -.1 ontia en- ~~ nos ronnym zo. ow•ąz~mem rzą . ra- zdradzałam, odclzodziłam, zrywałam„." 

J 1 . d . ._, .. , . . tow przew1du1ą one cz.lkow1te podporiądko- JOW marshallo;.vsk1cn, ktore ma przyp1ecząto- I _ Zerwę z tobą _ zawołałem _ gdy się 
:i. t w•a omC", pruJ<-kty „umow dwust ·on- wanie się r*ka . .:oin Waszyngtonu we wszy- wać całkowitą zalc~ność gospodarczą l poli- nie uspokoisz! 

nych" przedłożone rządom marshallowskim stkich dzieÓzinach żyda politycznego i gos- tyczną tych kr:i,jów od władców Wall Street. - Mów ciszej - poprosił Kazio - zupeł· 
przez Stany Zj .~dnoczone. ~potkały się i ostrą nie cichutko ... 
k t k - tk" h . 1-~ ... r-elnr1·e - Dlaczego~ ry Y ą we ·.vs:>:ys lC kraJach marshallo- ••"'"""' - - Zamiast odpowiedzi mój przyjaciel fqJ ~ple-

wskich, a w 1~11<l:d1skich kołach politycznych Dlaczego DUL· robi· trud nos' ci· PZPW Nr aJ". wać pianissimo: „i mówił cichutko, że jestem mówiono nawet o zjednoc70nym froncie sze- r sto~,rótką i mówił słodko, że jestem paprot· 
ką„ 

snastu państw przeciw wygórowanym żąda- - Zwariowałeś?! - wrzasnąłem ze złością. 
niom ameryk 1 óskim". Ale targi, które to- Od października 1947 r. ub:ega się dyrek- pod naszą adm:nistrację, tymczasem sprawa - Bynajmniej - odparł Kazio. - Tylko . ••••i•••••••••••m••••••••••••• cja PZPW Nr 37 o przejęcie administracji nad ciągnie się w nieskończoność. mi smutno, że „nie ma już Alei Róż, lecz mi• 

f'tawda w krzywym 
Z\~iłH ci a die t ndenc;i 

Sprowadza się do kraju filmy zagran:czne 
co je9t samo przez się zupełnie słuszne. Wy: 
biera Się z nich możliwie najlepsze. N e wszy 
stkie bywają szczęślw:e wybrane, 0 tym wie­
my i to wybaczamy. Zdarzają się jednak ta­
kie, które może „uspraw:edl'wiają" produ­
centów, ponieważ doskonale rozumiemy ich 
intencje, ale w żaden sposób nie mogą uspra 
wiedliwić tych, co nam te filmy pokazują, 
depcąc niem łos'.ernie nasze najświętsze 
uczucia. 

Tak'm filmem jest wyświetlany obecnie 
„Oflag Nr XXVII" w 2-ch kinach łódzkich. 

Film nieskończenie nudny, płaski i bez­
barwny, przepla any dla urozmaicenia kilko­
ma scenami miłosnymi. Ale nie 0 to chodzi. 

Przedstaw ają nam w tym f'.lmie życie W 
obozie jeńców wojennych-oficerów angielskich 
w Niemczech w latach 1940.-1945. Niemcy są 
jednak dobroduszni i grzeczn' a nieszczęśn:" 
jeńcy marzą tylko o szybsz~ ~owrocie do 
domów, o kobietach i indykach, bo wszystko 

"'1nne (nawet pian'no) mają do dyspozycji. Sto 
sunek „okrutnych" Niemców do, umęczonych" 
jeńców ang'elsk:ch jest tak ryc~sko-anielski 
ogólny obrazek tak sielankowy, że gdyby c'i 
sami producenci chcielj stworzyć film odwró 
eony, to znaczy obóz jeńców niemieckich w 
Ang1;:, mogliby z powodzeniem pokazać nam 
ten sam film, nie dokonując w nim żadnych 
absolutnie zmian, poza zmianą mundurów. 

Te wzajemne delikatności nas nie dziw·ą, 
bo kruk krukowi oka nie wykole, i, powta­
rzamy, nie dziwi nas, że w krajach, które 
Niemców u siebie n· e oglądały, produkuje. się 
ta~ie iilmy, i uważamy, że u nas są one ni­
komu niepotrzebne. 

S. R. 

n:eruchomośc·ą położoną przy ul. Sienkiewi- Najpierw OUL zażądał od zakładu wypeł- /ości mej uwierzyć chciej, Warszawo„." 
cza Nr 70-72. ' nien:a specjalnego kwestionariusza, później- - Przestań się wygłupiać! - upomniałem 

Jest to dwupiętrowy budynek, mieszczący nadesłania planu sytuacyjnego posesf na- surowo - ja mam zmartwienie„. 
biura ceni:ralne PZPW Nr 37; Dom ten leży stępnie poparcia Dyrekcji Branżowej i CZPWł. - „Bianca z Madrytu - przerwał Kazio -

ma wielkie zmartwienie, nie może grać, nie 
na jednej posesji z budynkiem fabrycznym Pe spełnieniu tych wszystkich formalności, może spać„." 
i stanowi dawną własność RiC'harda Raschiga, k!.óre dyktowane były przez Wydział Nieru- Nie ' miałem Inne/ rady: rąbnąłem Kazia a­
wchodzi zatem w skład przeds-ęb:orstwa po- chomości OUL w Łodzi w odpowiedn'o dłu- paratem radiowym w łeb. Stracił na chwilę 
niem:eckiego i podlega unarodow:eniu narówni gich odstępach czasu (od października 1947 przytomność, lecz po chwili podjął z uśmie­
z fabryką. Tymczasem dom ten jest admini- roku), oświadczono nam wreszcie, iż sprawy chem: „a on je tylko tuli-tuli-tuli tulipany dał, 
strowany przez Zarząd Miejski, który wynajął tej OUL w Łodzi załatwić nie może, a tylko bo on tylko tuli-tuli-tuli-tulipany miał. „" 
szereg pomieszczeń osobom prywatnym, na Ministerstwo Przemysłu pow'nno zwrócić się Zawiadomi/em pogotowie. Wyjątkowo -

przy jechało w terminie. 
m:eszkan'a i sklepy. bezpośrednio do Głównego Urzędu Likwida- _ Co się stało? _ zapytał lekarz. _ Gdzie 

Wprowadziło to bardzo niezdrowe stosun- cyjnego w Warszawie. chory? 
ki w naszej fabryce, ponieważ kon.~rola za- Oto odpowiedź, jaką otrzymaliśmy od OUL - Leży tutoj - wskazałem na podłogę. _ 
równo robotników, jak i elementów obcych, w Łodzi po ośmiu miesiącach bezowocnych Silny szok nerwowy wskutek wysłuchania 
mających za jedyne wyjście portiernię, zoSła- starań. podwieczorku przy mikrofonie. Wie pan: pio· 
ła wydatnie utrudniona. Zachodzi pytanie, czy urzędn'cy OUL zna- senki„. Facet zgłupiał. 

Jesteśmy przekonani tt wiele kradz 'eży ją procedurę upaństwowienia budynków po- - Ta-ak? - zdziwił się lekarz. - Bardzo 
' ciekawe. Ja też słuchałem. przędzy umożJ:wia właśnie ta sytuacja. niemieckich,. Jeśli tak, to dlaczego nie powie- Co powiedziawszy, nachylił się nad bez· 

Oprócz tego zaklad nasz, zatrudniający dziano nam w październiku 1947 r„ do kogo władnym ciałem mego przyjaciela i zanuci!: 
1500 osób nie posiada ża<inego urządzenia powinn'śmy się zwróc:ć - „S~Jij, serce moje cichutko, śoii, szczę· 
socjalne~, tj. żłobka, przedszkola, sw1e- Dopatrujemy się w tym niezdrowych obja- ście trwało tak krótko, znów ktoś cię smutku 
tlicy itd. pomimo że prawnie przeds'ę- wów biurokracji, skoro tak ważna I jasna ł nabawił„. 
biorstwo, zatrudniające powyżej 100 kobiet, sprawa robotnicza nie może być załatwiona 1 • - Co pan wyrabia? - zawołałem przera-
w:nno posiadać żłobek. U nas pracuje zaś pomyślnie i szybko. · I zony. 
560 kobiet. l Oczekujemy odpowiedz; na nasze pytania.! . - Eleryzuf~ ~~cfen_ta ~ odparł lekarz. -

~kręgo':"'J'. Urząd L1kwida:yjny w Łodzi Rada Zakładowa i kola PPR oraz PPS lepszy sposób przy odurzeniu „eterem". Tak 
· · . 1· Kim klinem. S1mil1a similibus curantur. Na/· 

powm·en JUZ dawno pr:::ekazac ten budynek PZPW Nr 3'7 w Łodzi zwana ternpia W!asta i Hanisa. . E. Tam. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

'. ld~iemy ·szvbko naprzód 

Nowy triumf na~zej gospodarki 
Plany rozbudowy są wykonalne ·i są wykonywane 

Gdy kilka1'.aście miesięcy t~mu obóz demo- lizację Pl.anu Trzyletniego. Pora w.ięc,. b_r skon niegp _ zamknęliśmy nielada sukcesem 
kracp ludowe] w Polsce na,kreshł zarysy. Trzy- '.rontowac nasze P.lany z rzeczyw;stoscią. Bo nieomal we wszystkkh gałęziach przemysłu 
letniego Pl?nu Odbudowy Gos.podarczef. : ~a: 1ednyn:1 z elementow sily obozu demokratycz· plan został wykonany z nadwyżką. Przemysł 
poznał. kra] z P'..zew:.dywanym1 w przyszl.osc1 nego jest codz ienne ko,n.frontowanie teorii z państwowy jako całość wyki:;nał w r. ubie· 
cyfr~m1 prod_ukq1, wi_elu 11'.dzt -W Polsce 1 za ~raktyką, .a praktyki z ~ami~rzeniami oraz in- glym pJa,n wytwórczy w 103,5 proc. 
gra~~~.~ uwazalo zamierz:ma te za nierealne. formowan:e ~p·na publiczne] o naszych suk- Wyniki za pierwszą połowę roku b*'żące-

s mamy za sobą połt<;ra roku pracy, to cesilch i brakach. . go, pomimo tego, że plany nasze przekraczały 
znaczv połowę czasu, przewtdywanego na rea- Rok 1947 pierwszy rok Planu Trzylet- znacznie zamierzenia ubiegłoroczne, są jeszcze 

Polska klasa robotnicza 
jest wolna od błecfów nacjonalizmu 

lepsze. Wprawdzie nie rozporządzamy jeszcze 
dokładnymi danymi z całego przemysłu, ale 
wyniki, 01siągnięte w najważniejszych jego ga 
łęz:iach, są· wysoce mamienne. 

wod·zowie tej Polski urządzili wyścig do Za­
leszczyk. Buc.zek zaś bił się o swoją ojczy­
znę, o Polskę prawdziwą, o Polskę ludu pol­
skiego. Szedł o nią walczyć i w tej walce ży 
cie położył, b-0 ta nowa ówczesna walka z na 
jeżdżcą była dalszym ciągiem starej jego wal 

If. I pr~ecież znaczy~o przyją~ , w ko1:1sek.wenc)! ki o Ojczyznę dawn:ej przez rodzimy, wów-
Oczywiś:-:e nie wszyscy w Partii zajmowa- p~stwo san~~yJne, przyiąc odpo.w1edz;alno~~ czas przez obcy ujarzmioną faszyzm. 

I tak przemysł węglowy wykonał plan w 
103,3 proc„ wydobywając w ciągu sześciu mie 
sięcy rb. 33,4 milionów ton, czyli wacznie 
więcej, aniżeli w ciągu całego roku 1934 czy 
1935-go. 

li taicie stanowisko. Co innego mówił Dro- me za wolnosc r?zwoiu narad~, me ~a. rozwoi Tego prawd·~iwego proletariackiego patrio­
bner, co innego Dubois. czy Próchn;k w pó- gospo?arczy . kra1u! bo poczuci~ . takiej odpo- tyzmu wiele było w robotn;czych ' szereqach 
żniejszvip okresie, ale l'nia oficjalna, linia wi~dzialno~C'.! mu~.talo prnwadz1c do .:;valk1_ z PPS i ~tad tak łatwo rnimo długiego turn'lnie 
generalna szła po tradycy1nych fracko-p:ł- panstwem .sanacy1nym, all'! „p.rz!Jąc Nie- niil Jrh przei ·wodzów WRN„ roholniry znale 
sudczykowskkh f.mich rlz ~ alko~~skiego e:i;arzyło przyi~c odpow:e- źli miejsce w szereg a, h odi odzr>nej, patrioty-

To prawda, że przyłożywszy rękę dD uwię- ?zialnosc za l-0sy _nwczesnego pai;ist~a, a więc czncj, marksistowskiej PPS. Przywódcy WRN na 
zienia w granicach Polski kilku milionów 1 p.od?o.rządkowac s.ię praktyczni? ]ego po~i- tomiast zeszli na ma.nowce zdra.dy narodowej. 
Ukraińców i Białorusinów, nie chcieliśmy przy tyce 1 Jego wobec Innych narodow postawie. Tym razem błąd ich jest nieporównanie 
kładać ręki do ich eksterminacji, że domaga- W Niemczech hitlerowskich znaczyłoby to większy niż w dobie pierwszej wojny świa­
liśmy s:ę autonomii dJa nich, ale autonomia więc, że .robotnicy n;emieccy winni w wojnie !owej. Tu już nie chodzi o rezygnację z części 
nie mogła im zastąpić naturalnego dążenia do ostatniej n:e sabotować Hitlera, nie dążyć niewątpliw: e polskich ziem, ale 0 walkę z pań 
połączenia się i macierzystym tr.zonem ich do jego klęski, by na grnzach jego państwa stwem ludu polskiego. 
z:em, z B:ałorusią czy Ukrainą radziecką. budować, przy pomory robotników innych na Takiej Ojczyzny, Ojczyzny wolnej przyjąć 
Dobrowolną zaś zgodę na odłączenie od Pol rodów, nowe ludowp państwo niemieckie, al!' nie mogl i wodzowie WRN, bo zbyt łatwo 

ski Ukrainy Zachodniej czy Białorusi, rządzą w myśl teorii Niedzi ałkowskiego powinni przyimowali za Polskę - kapitalistyczną fa­
ce Partią kierownictwo uznałoby za zdradę ,.przyjąć" tę hitlerowską (ljczy;mę, :pow:1nn~ szystowską niewC'le Polski. 
pal'1stwa, którą jak najmo;;n'ei należałoby po- dążyć do jej zwycięstwa, do triumfu Hitlera. Gdy nazwę tę, świętą dla każdego robotni­
tęnić. W Polsce zaś. gdyby ~anarji ud1tło się do- ka i chłopa polskiego, profanowała święto· 

Bł~cl11ą bowi<lJTI była w nnszei Partii teoria prowadzić dn nowej „krnciaty" na Związek kradcrn garść hapHalistycznych wye:yskiwa­
o jczyzny, utożsamianej z aktIJa1nie wówrzas Radziecki, mieli ~obotniry polscy -ochotniczo r:zy, nada.iąt ją swemu pań!:twu, które hyło 
istniej ącym Państwem :Po1skim. Oflcjalna i q; pocżuciem spełnienia patriotyi-znego oho- dom em n~ewoli mn1e 1 szośc1 narodowych, .do­
myśl pepesowska błądziła w poszukiwaniu wązku wyruszyć na bój z jedynym ·wówczas mem niewol' pol~k ; ch mas 111dowyrh, wtedy 
właściw.ej postawy wobec lego e:agadnienia, państwem proletaiackim, by śmigły znów wodzowie WRN tę „Polskę" przyjmowali, za 
p-0 zgoła nie $OcjaEstycznych manowcach. móql marzyć o zdobyciu Ki.iowa. ~woją. Dziś Jest Polska prawdziwa, a takiej oni 

Pisał N;edziałkowski w cytowanym tu już Podobnie miało być z postawą wobec litew ani pojąć, ani przyjąć nie są w stanie. 
głównym dziele. teoretvcznyrri.: skich czy czeskich awantur. I dlatego tak łatwo wyzbyła się ich polska 

„Trzebi!. przyjąć ojczyznę, a zarazem ca- Na szczęśc:e w praktyce od tej swojej teo- klasa robotnicza, wolna od nacjonalizmu, głę-
iy świat związanych z nią idei, nojr.ć, sta- rii musiał odstąpić i Niedziałkowski, kiedy bokn patriotyczna, gruntująca siłę i suweren 
nów uczudowyr:h. Trzeb~rzyjąć oiczyzne protestował przeciwko najazdowi na Czecho- ność swej Ojczyzny na sojuszu ze Związkiem 
bez za•trzeżeń, ją samą f odpl'wiedzi'llnnść słowację. Rnn7'eck~m . na naj: ri~le i srPi braterskiei 
za jej losv". A kiedv Buczek, po latach antypaństwowe.i wsoółpracy z ludami s:is 1edzkimi. . 
W sformułowaniu t:vm tkwił tragiczny bh•d. dz:ałalnośd i lata:h polskiego, sanacyjnego SzczęśC'iem jest mrodu nas.zego, Ojczyzny 

Robotnik . w dobie drugiej Rc:eczypospol:tej kryminału, bić się szedł z hitlerowskim na- naszej, że ziednnrzona P"lska klasa robotni­
musiał dopiero sob ie ojczyznę zdobyć i wy- jeźdźcą w 1939 roku, nie , .przyjmował sana-I cza wolna jest dz~ś od błę'dów nacjonalizmu. 
walczyć, nie mógł jej „przyjąć". Przyjąć. t<> cyjnej Polski<ł, :Z:demoralizowaniw P(lłupieli lfenryk Jabłoński 

Pozostający do n iedaWlila w tyle przemysł 
włókienniczy wykonał, jak wiadumo, plan 
roczny w 111 p;oc„ dostarczając krajowi o 29 
proc. więcej tkanin, niż w pierwszym półroczu 
roku ubiegłegoi, 

Przemysł metalowy wykona! plan półrocz· 
ny w 108 proc„ wytwarzając już o połową 
w ' ęcej, niż przed wojną i o 30 proc. więcej, 
niż w roku ubiegłym. Nasi metalowcy wypro· 
dukowali między innymi w <:iągu miniony<:h 
6-du. miesięcy 121 parowozów, 6.600 wagonów 
towarowych, 540 traktorów, 19.500 ton maszyn 
rolniciych itd. 

Przemysł mineralny, - produkujący wapno 
palone, cement, klinkier, cegły, dachówki i 
różne inne mater,ialy budowlane, wykonał plan 
w 118,7 proc„ stwarzając tym samy m zdrowe 
podstawy dla dalszej odbudowy miast i wsi 
oraz dla rozwoju budownictwa przemysłowego 
i mie§.ZkaniowPgo. 

Dobre wyni ki o" iągnął również przemysł 
drzewny (11 O pro<". planu) , zwiększaJą.r' z.nacz· 
nie dostawy swe zarówno na rynek krajowy, 
jak i na eksport. 

Z wielu innych gałęzi przemy·słu nadcho· 
dz'! równie pomyślne wiadomości. 

Wszystkie one świ adczą o tym, że wbrew 
szerzonym jeszcze tu d ówdzie za granicą o• 
piniom, oparte na realnvch podst'lw~ch P.lany 
nas7° ""! wylrnnnln1> I wykonvwwe. 

Swiadczq one rownJeż o ty m, i e k!af nasz 
otrzymu;e od przemysłu cora~ to w!eksze i/o­
§ci węgla, teksty/ii, maszyn, mebli. chemikalif 
i różnych innych artykułów, że powoli dźwl· 
gamy się ze zniszczeń wojennych i systema· 
tycznie budujemy przyszły dobrobyt. i.. 



' 

Str. 4 Br. 184 

Jak wakacje -- to wak·acje Dzieje filmowej gwiazdeCzki 

Pytall l!lę najc!ekawsl: co kto będzie robil 
Ila wsn 

- Ja - neki Tomek - będę chodził po 
gaiku, po ogrodzie, J po lesie J po łące, będę 
ziola rwał pachnące, a gdy xbiorę ich bez liku, 
to .w.suszę fe w .zielniku/ 

- A fa - rzekła Hania mała -. będę 
~atkJ hodowała, będę kar.mlć tet :rwlerzęta, 
kaczki, kury I pisklęta, i wszyściutko będę czy­
nić, jak prawdziwa gospodyni. 

- A ja - St.ach powiedział na to - będę 
w lesie cale lato. Zajrzę w każdą lisią norę, 
w gniazda kosów, wilg, sikorek, będę wszyst· 

Kochany ,,Promyku" 

Pragnęłyby~my tyć z Tobą w przyJazni 
1 przyłączyć się do Twego grona. Wysłałyśmy 
do Ciebie !'.st w dniu 2 kwietnia z niecierpli­
wością z tygodnia na tydzień czekamy na od­
powiedź, a Ty, kochany ,,Promyku", nie 
odpowiadasz. Prosimy C'ę więc,--zrób to jak 
najprędzej. Chodz!rny do klasy IV Szkoły 
Pow. w Okup'e Wielkim, a mieszkamy w Oku I 
pie Fabrycznym. Uczymy się średnio. Marny 
lat 12 (Danus'a) i 14 (Krysia) Zasyłamy ser­
deczne życzenia całej Redakcji, a szczególnie 
Panu Redaktorowi. 

OdpQWledź 

Danlela Hajnrychówna 
Krystyna Woźnła.ltówna 
W.ieś Okup Fabryczny 

Kochane Dziewuszki! 

Doprawdy rumienię się, p:sząc do Was te 
!!!owa. Bardzo mi przykro żeście tak długo 
czekały na odpowiedź. A wyobraźcie sobie, 
ze leży ona już gotowa od k'lku tygodni, tyl­
ko tak jakoś nieszczęśliwie się składało, że 
drukarz nie mógł znaleźć dla niej miejsca w 
gazetce. Promyk jest przecież taki mały tyl­
ko na jednej stroniczce i trudno sobie por.a­
dz' ć, gdy trzeba odpowiadać dużej gromadce 
dzieci. Czy mam Was jeszcze przep1:aszać za 
te zwłokę, czy też \vybaczylyście mi już sa­
me z dobrego serca? W każdym razie ob'e­
cuję na przyszłość poprawę. Bardzo możliwe 
:zresztą, że mi to wkrótce przyjdzie tym ła­
tw:ej, iż Promyk ma już obiecaną drugą slro­
n:czkę. Czy przeszłyśde do V-tej kla~y? Czy 
Wasi rodzice mają własne i::ospodarstwa? Jak 
spędzacie wl'!\aci.e Czy czytacie ksiażki i ja­
k e? p;su.ke cz()kiei i więcej. Naj~crdecz­
nlej pozdrawiam Was. 

Redaktor 

.,, Mąla Natal'.a ~ ulub ;enicą dziatwy radziecklel 

ko śledził skrycie, bo chcę poznać leśne życie. 
- A fa będę zbierał f!rzybyl 
A ja będę łowił ryby/ 
- A ja - ze wszystkiego wolę z wieś· 

niaczkami chodzić w pole i pracować tak, jak 
one, tam, gd7.ie zboże w pa., się klon!, gdzie go 
apodarz klepie kosę, rtysko kluje w atopy bo· 
se, w zgięte plecy słońce piecze i hymn śpie· 
wa skowroneczek. 

- A ja {la wsi chcę być wszędzie/ Tu 
J tam mnie pełno będzie. 

Używajcie! Macie rację/ Jak wakacje - to 
wakacje! J. Gillowa. 

.,, 

. Kochany ,,Promyku''! I 
Z wielką niecierpliwością oczek~waliśmy 

Twej odpow cdzi, aż w dzisiejszym numerze 
Promyka patrzymy, a tu na p'.erszym planie 
jest list dla nas. Ucieszyliśmy sJę bardzo i kil­
kakrotnie odczytywal'śmy go. N'.e obrażaj się 
na nas Promyku, że Głos Pabianic uważamy 
za gaz~tę prawdziwą. Ciebie uważamy za to 
za gazetkę-przyjaciela. Czy zgadzasz ·się z 
tym? W dn·u 29 maja obchodziliśmy święto 
Matki. Zaprosiliśmy nasze Mamus:e i obda­
rowali je kwiatami. (kup ' liśmy je za p'.enią­
dze zaoszczędzone na lodach). Potem odtań­
czyliśmy kilka tańców ludowych, chór śp'.e­
wał śliczne p' osenki, dwóch kolegów gralo 
na harmonii, a jeden na skrzypcach. Ale naj· 
bardz:ej podobał się naszym Mamusiom ta­
niec kw'atków wykonany przez najmłodsze 
nas1:e koleżanl~i. Wiesz, Promyku, jesteśmy 
tera7. w kłopocie bo nie mamy odwagi wy­
siać Cl odpisu z' gazetki ściennej. Ale jeśli 
zechciałbyś 113s odw'edz'.ć, to Ci wszystko po­
każemy. Na zajęciach praktycznych dziew­
czynki zrobiły k'lka ładnych zabawek z ma-

tHialu. Nawet mopłyl ;śmy ]Jodarować naj­
ładniejszą dla Ciebie, tylko musiałbyś się 
Promyku, pośp'eszyć, by zdążyć przed wa­
kacjami. Zajęcia u nas w św:etlicy koilczymy 
20 czerwc::i. a potem w~'jeżdżamy na kolonie 
letnie do Sędziejowic. Napisz nam, czy Ty 

Natasza ma puszyste, jasnokasztanolVe wło­
sy, wijące 6ię ptzy twarzy i wbrane w dwa 
mocno splecione warkocze, :z których ich diie· 
więcioletnia właścicielka jest bardzo dumna. 
Nosek ma troszeczkę zadarty i po dziecin~­
mu z lekka obsypany złocistymi piegami. 

A teraz - to, co n_ajważniejsze dla gwiaz­
dy filmowej - oczy. Oczy ma duże, jasnosza· 
re, błyszczące radością i prze.kor11. W uśmiecbu 
Natasza odsłania szczerbate ząbki. Wypadły 
jej bowiem niedawnp dwa zęby mleczne i bar­
dzo sję martwi, że długo będzie musiała cze· 
kać, aż jej wyrosną nowe. Nic zresztą jej bu­
zia na tym nie traci! Jest śliczna i pr<imienna, 
j~t taka właśnie, jaką powinna być buzia 
dziewięcioletniego, zdrowego dziecka. 

Ta ukochana gwiazdeczka filmowa dziatwy 
radzieckiej, odtwórczyni głównych ról 'A' 3-ch 
dużych filmach, jest typowym dzieckiem na­
szyc·h czasów. Nie wiem, jakie sumy wpłaciły 
już wytwórnie filmowe do kasy oszczędno­
ściowej na konto malej Nataszy i jej matki. 
Ojciec malej artystki zginął na froncie, ale 
Zasz{;zypina ~ matka Nataszy - aż 6ię 
wzdryga na myśl. że mogłaby korzystać z pie· 
niędzy, zarobionych przez jej córeczkę. Pienią· 
dze będą leżały w kasie, aż mala dorośnie. 
A tymczasem - Zaszczypina pracuje i zarabia 
na utrzymanie własne i córeczki, skromne ale 
wystarczające. 

Mieszkają w niewieNcim, lecz wygodnym 
mieszkaniu w Moskwie. Zaszczypina wstaje 
bardzo wcześnie, sama 6pr:z:ąta i o 7',30 bud:z:i 
Nataszę - trzeba się zbierać do szkoły. Wiel­
ka gwiazda filmowa je,st jeszcze bardzo dzie-

też będziesz miał wakacje, bo jeśli nie to 
i z kolon:i do Ciebie napiszemy. Pozdra~ia­
my c:ę serdecznie i oczekujemy odpowiedz.i. 
W imfon'u drugiej świetllcy RTPD w Pabia­
nicach. 

dnna - śpi w swym l6żeo:ku ze swą kochan11 
lalką. 

Przygotowują śniadanle razem matka i có· 
re<:zka. Mamusia śpieszy do pracy a córeczka 
do 6zikoły. Matka odprowadza. dziewczynkę do 
szkoły. Natasza jest uczennicą drugiej klasy 
średniej szkoły muzycznej - tzn., że oprócz 
normalnego programu szkolnego uczy się gry 
na fortepianie, solfeggia, początków harmonii 
i innych trudnych przedmiotów. 

Po szkol& Natasza wraca do domu już u· 
ma. Zatrzymuje się je.szcze na placu Puszkina, 
żeby po·bawić się z koleżankami w skakankę 
lub piłkę. Po obiedzie trzeba je,szcze odrobić 
lekcje, i wtedy dopiero maleńka gwiazda fil· 
mowa rozciąga się na ulubionej kozetce w po· 
koju mamusi l ~ląda razem z koleża.nkaroi 
książki z obrazkami. 

Ubrana · je\!t skromnie: barwny mundurek, 
biały kołnierzyk i mankieciki, ciarny fartu· 
szek. Jedyna ozdoba - to kokardy We wł·J· 
sach. 

Tak wygląda dzień malej gwiazdeczki Iii· 
mowej a raczej wielkiej gwiazdy, która mo• 
głaby mieć więcej powodów do dumy 1 7-a· 
dzieranla nosa, niż wiele spośród dorosłych 
I bardzo zarozumiałych aktorek. Pierwszy film 
nakręciła Natasza przed pięcioma prawie laty 
- miała wtedy raptem cztery i ,pół mku. Gra­
ła małą leningradkę, której matka omnl nie gi. 
nie z głodu w oblężonym Leningradzie. Film 
nazywał się „Była sobie dziewczynka", Wstęp. 
nym bojem zdobył on w ZSRR eerca wszyst· 
kich, dorosłych i małych widzów. 

Wybran{') ją do tego filmu w drodze kon· 
kursu, przeprowadzonego wśród kilkuset m&· 
łych dziewczynek. Do drugiego filmu „Słoń i 
sznureczek", Natasza miała już niewiele kon· 
ku ren tek. 

Przed. pół rokiem, kiedy reżyser .zukał od· 
twórczyni głównej roli do filmu „Pierws?.<:>kla." 
sis\ka", nie zastanawiał się długo. NatuT'!llnie, 
Natasza Zaszczypina. I mała Natasza. z całko· 
witą naturalnością i rozbrajającym wdziękiem 
zagrała uczennicę pierwszej klasy - MarusJę 
Orłową: czupurną, samodzielną - może nawet 
zbyt 6am9dzielną, uroczą i kochającą córk~. 
Z~grała ją tak, jakby odtwarzała własne ży· 
Cle. 

Natasza jest zdolnym dziadkiem, :niezwykle 
muzykalnym, jMt sumienna 1 pracowita. Kle· 
dy ją zapytałam, czy lubi występować w fil· 
mie, zmarszczyła poważnie ciemne brewki i za­
myślila się nad odpowiedzią. „Trudno mi od· 
powiedzieć na to pytanie - przede± pracuję 
w filmie od pięciu lat. Ale bardzobym chciała 
zostać „prawdz;wą aktorką". 

mur". Życzę Wam mllych 
wczasów wakacyjnych. 

Irena Dobosz. 

wesołych wy. 

Redaktor 
P. S. Wszystkie zagadki odgadłyście do­

brze, tylko w trzeciej pomyliłyśc'.e się, fo nie 
gęś, a kaczka. 

,,PromJk" cdpowfada na [sty 
ZBYSZEK ŁUKASZEWICZ. Same st{')pnle 

bardzo dobre na półrocze, ~o nie przelewki, 
mój chłopcze. Czy wielu jeszcze Twych ko­
legów tak dzielnie się spisuje? Napisz, jak Cl. 
się uda przy końcu roku szkolnego. Ze swej 
strony życzę Ci, by nie gorizej, jak na półro­
cze. O to, żeś jes.zcze nie wygrał· żadnej książ 
ki, nie powinieneś się martwić. I na Ciebie 
przyjdzie kolej. Chociaż żeś młodziutki, lecz 

Ilona Koz'.owa rozumiesz pewnie, że gdyby Promyk chciał 
P. S. Posyłamy Ci jednocześnie odpowie- wszystkie dzieci obdarować książkami, to nie 

dzi na zamieszczone zagadki. Nie myśl, że ro- starczyłoby mu już pieniędzy, by kupować pa­
bimy to, by otrzymać jakąś nagrodę, tylko te pier, farbę 1 wszystkie inne rzeczy koniecznei 
zagadki są takie miłe, jakby naumyślnie dla do drukowania gazetki. Czy wyjeżdżasz na ko~ 
nas rob:one. łonie letnie? Gdzie pra<:uje Twoja Mamusia 

Rozwi~zanie zagadek: i brai'.? . Daj o sobie <:zęściej znać. 
t) K k d k b k 2) p Twardowski. ZBYSZEK N't>WICKI. Masz rację, że ,przy-

ru • ru , ru · an słowie użyte w artykuliku o w~yde „Promy-
3) gęś. 4) wiatr. 5) wiosna. ka" w Woli Buczkowskiej, powinno brzmieć: 

Odpowiedź „chłop strzela, a Pan Bóg kule nosi". Ponie-
Kochane Dzieci! waż w tym wypadku chodziło tylko o zepsute 
Niestety, n·e zdążyłem Was odwiedzić a~t-0, .więc nie <'hcieliśmy czynić za to ,odpo-

prted końcem roku szkolnego, a nawet od- wiedzialnym Pana Boga. Poco wybielac szo-
fera, który nieostrożnie autem jeździł i dlate­

powiedzieć na Wasz miły, serdeczny list. N'.e- go je zepsuł. Ile masz lat? W której klasie? 
potrzebnie wprawdzie wstydz'łyście s'.ę przy- Jak ci irl'lie nauka? 
słać mi Waszą gazetkę "ścienną, lecz tak, czy JANEK JUNKNYCKIEL. Ależ, Janku, 
owak, będę już chyba musiał odwiedz'.ć Was wszakżeś Ty „siery" przyjaciel „Promyka", 
po wakacjach i zapoznać ·s·ę z Waszą gazetką I a ti: n.ara~ zabrakło Ci odwagi, by do niego 
jak i z Wami samymi moi mili. Bardzo mi nap1sac i ieszcze w dodatku martwisz 6ię, czy 
s · ę spodobało Wasze święto Matki i żałuię Cię P'.omyk .~rzyjm~e. d_o swego grona? Bądź 
tylko że n;e mogę być osobiście jedną z tych spok.oJny, mOJ drogt JUZ dawno do tego grona 
Waszych Mamuś. Promyk wakacji nie ma nalezysz .i do~howasz mu c'hyba wierności. Co 

. . · · . . . , ' do p1sama wierszy - masz rację, lepiej nie 
więc tkezl b~:dlzot ~has p~~s~li~ p1su;1c1e do nt e- poryw11ć się na nie, niż pisać je źle. Ciesz~ 
go z o ont1 e n .c . moz we, ze sam am ~ię, żeś wygrał książkę w konkursie Promyka. 
kiedyś wpadnę, tylko tego n:e obiecuję „na Cey była ciekawa? 
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PZPW Nr 1- czołówka przemysłu ,dziewiarskieeo Dom na lasce losu 
Wspomnienia O ,,starym Plihalu" obywatelu Redaktorze! 

Jedną z największych fabryk dziewiarskich ki& te funkcje powJerzyć Polakom, a przecl~ cała tajemnica mojego powodzenia - ośwlad· W im:eniu lokatorów domu przy ul. Ki• 
w Polsce są Państwowe Zakłady Przemysłu sil wykwalifikowanych posiadaliśmy niew:e\e. cza 6Zczerze ob. Madejska. lińskiego 213 pozostającego pod Zarządem 
Dziewiarskiego Nr 1 - dawniejszy „PEhal". Park masz ynowy był w swoim czasie niera· Obecnie ob. Madejska wyjeżdża na wcza· 

Przed wojną cieszył 6ię właśoicel firmy, cjonalnie rozbudowany. Wskutek tego część sy do Czechosłowacji. Dawniej nie mogla ona Nieruchomości pragnę poruszyć spraw11 re­
,,swy Plihal", smutną sławą krwi0<pijcy, okrut maszyn musi pracować na jedną zmiMlę, a :n· marzyć o kilku dniach wytchnienia na ws! mantu dachu w tym domu. 
ni.ka i wyzyskiwacza, a robotnicy przypomina· ne, pracując na dwie zmiany, z trudem tylko podłódZikiej - dziś wyjeżdża do słynnych aa Rok temu zwrócil'.śmy się do zarządu Nie-
ją l50bie dz1ś jeszcze, że gruby głos Plibala potraf i ą uzgodnić proces wytwarzal!lia. cały świat uz.drowisk Czechosłowacji dos~ęp· 
,.słychać było" w fabryce każdego ranBca, gdy W przyszłości fabryka na6tawi się wyłącz- nych dawniej tylko dla Fordów, Rotszy!dów ruchomości i złożyliśmy 33 tys. zł. na repe-
t.ylk.o wychodził na ganek swego WS;palllliałe· ni-e na produkcję dzianiny jedwabnej. Maszy- i... Plihalów. rację dachu, który już wówczas był w stanie 
go pałacu, wybudowanego w pobliskim o-g·ro· ny, służąca do produk,cjl dziani·nv welnianej i BRAKI I BŁĘDY opłakanym. Zarząd Nieruchomości wydał pa-
dzie. bawełn,ianej :zo<Staną usunięte, ~ na ich miej- Oczywiście obok sukcesów można i trzeba 

Ozl4 nalełą już do bezpowrotnie minionej sce będą sprowadzoae maszyny, p~odukujące zauważyć również pewne braki. pę i inne niezbędne materio.ly przec!!l!ęb!orcy, 
przeszłości o:asy, kiedy Plihal chodził sobie dzianinę jedwabną. W ramach planu sześciD· A więc przede wszystkim dyscyplina procy koncesjonowanemu przez Zarząd Nlerucho-
po fabryoe ze stpkrutą czy laski\. letniego 1950 - 55 iprzewiduje się daleko !dą· choć uległa ostatnio poważnej poprawie, <.i'\· . 

W pałacu „młodego Plihala" mieści i.lę cą raz.budowę fabryki, która winna w pr7yszlo gie jeszcze szwankuje. Organizacje polityczne mości, niejakiemu panu Puzdrowl. Jeszcze 
w:rorowo urzqdzone przedszkole, & dla pałacu śoi zatrudnić około 2.000 robotników (obecnie i rada :zakładowa wiele mają jeszcze do v.l?ia· przed rozpoczęciem robót pan Puzder zabrał 
„etaxego Pl!hala" z.naleziono równ!ert odpo- 760). ła.nia 111a tym peiu. część niezbędnych mater'ałów budowlanych 
wlednie zastosowanie. 5ukce6y produkcyjne fabrylki są wynikiem Ruch wielowarsztatowców nie rozwiną! s!ę już sprowadzonych na teren naszej posesji 

"ROBOTNICY DOBRZE GOSPODARUJĄ pracy zarówno kierownictwa, ja•k i całej za· jeszcze w pełni. Wydaje nam się, że kierow· i zamiast. tego sprowadził asfalt. Dach, niby 
Rozwój współzawodnictwa pracy walnie nictwo fabryki nie przywiązuje jeszcze do te· 

1 Wyini'.k·I pracy załogi f.a.bry<:IZ'llej są 'ł . d t ż . le SZ''J. go zagadnienia należyte]· uwagi. Fakt, że ro· to, zreperował. Ponieważ jednak dach w da -niezłe. Plan pro<lu~·cyi·ny wykonany •o•tał w przyczym ~tę 0 ego, e w Ciągu P rw· - · · k ł d 'l'ś d · 
"' ~ 0 I k b' · two-"'no o 60 proc botnicy, którzy przeszli z obsłurri 20 oczkarek szym 01ągu przeCJe a • sprawa z1 1 my w:e roku ubiegłym w 113,2 inroe. Zada.n~e, nakre· pdo!ov._·y .ro .u :ezit.~ego wyk b•u

1
" 

1 
· „. „ z anmy więceJ ruz w ro u u eg ym na 30-32 oczkarki nie otrzymujq zagwaranto· komisje budowlane, które orzekły, że remont 

ślone na pierwsze...._półroo:e roku bieżącego, ·. ' · wanego im w Protokóle Dodatkowym do umo· dachu nie zosla.ł właściwie prz®rowadzony. '~ykonane rzostało w 11.5,.( proc. W cia .. gu. trze.· !ogi. TA .. JEMNI.CA POWODZENIA wy zbiorowe/ dodatkowego wynagrodzenia, k t łu k beż d · Interweniowaliśmy kilkakrotn:e w Zarzą-ciego war. a ro u i ·1\C~o przew1 UJe stę I Na szczególne wyróżnienie 'la6ługuje ob. fest jasnym tego dowodem. 
dals'le powiększenie produkcji o, 10 pr0<:. (dro W> d 6ł M d lek j •tebno· Odsetek odpadków w produkcji (t? proc.) dzie Nieruchomości, ale niestety, bez rezulta-gą rwię.k.szenia stB.lllu utrudnie:nla ora:z. wy· .a. Y aw.a a e, a, pracu ąc~ pn.v . k _,_ tu. Zaznaczam, że dach przez pana Puzdra 
d l . . l · wam.u. 061ągnęła pna we wspołzawodntdw!e choć niższy, niż w wielu ionnych fabry a<:..u 

a nosc1 .pracy: . indywid'llalnym już po Ta:z piąty piet'W5ze dr.iewlarskich wydaje 6ię nam, jale na fabrykę był reperowany jeszcze w ubiegłym roku . 
. ZreaJizowaJlie lego zamlenenla pozwolf na miejsce. PraC11je <>n.a n.a maszynie do srycla wzorowi\, jeszcze zbyt wysoki. Obecnie dach na skutek deszczów prze-

'UI') konanie planu rocznego 1111 dzień pierwsze- 6peo<:jaln~o łypu. W lutym osiągnęła ob. Ma- Zagadnienie małej racjona/izacjl nie 1osta· cieka je6zcze bardziej, niż przed repera.ej~. 
go Jlstopada, do czego Jak wta<iomo, z.aloga dej5ka 276,7 normv. W następnych m!esiącach Io jeszcze należycie rozpracowanP. w fabryce, Ponieważ Zarząd Nieruchomości nie stara 
zobowlqzała wlę ~ okresie prz.edmajowym. wydajność Jej staie i SY9tematycmie wzrasta- a kierownictwo nie ma je5zae tej akcji, jak się przyjść nam z pomocą, chcemy za pośred-

?d~ete.k posto1.6w fa.brycmych zmalał "" la, oosll\g<1 iąc w maju 343 procent. s i ę to mówi, „w palcach". . t Gł n· b t . ' tać i 
porowmsmu z rokiem ub1~g~ z 1,8 ipro<:. do Tow. Madej.ska pracuje w 6 wym zawodz.le me wem ,, esu o o n :czego' zapy s ę 
0,7 - 0,8 proc. w roku b1ezącym. j ż t d . śc' k'lk 1 t ()po 1 d 't NA DOBREJ DRODZE dlaczego dom nasz zostawiony został na łasce Równierż jakość wyrobów W"'twarzainych w u rzy_ zie 1 1 ~ a · w a a .ona, • w BI I · b ć 1 d-' losu i kto je~t •a to odpo-"'ed~1 alny? 1 pracy rue '\\<-yslla uę e;peocjalnie i nu~ nadwy· ędy SI\. nie moze y inacze tam. g .,e - " W1 .., 
PZPD Nr 1 jest ~a. ogół dobra.. Wyaoki P.ro· xęża. życie idzie ciągle n11.pr76d, zdobywaJll<: c0traz Jan Ska.Iski 
c~nt iprodulccji pierwszego .gat~mn (przecięt· - ,,.Pilnuję tylko, a±eby many;na moja za· to inorwe pozy<:je. Ale jedno jP.6t pewne: dzięki loka.tor domu pr- ul. Kilińskiego 213 
me 96 - 97 proc.) stanow1 wielki& osłllgnię· ••• b ł t d b m ana 7·eby t ł J '/k ki · tw MJ 

I ł j ł . f b . N' t t d . „sze y a czys a, o rze wys a.rew , wy rwa ym szczerym wys1 om erown1c a były przew. Komitetu Domowe"'o · c e ca e 
1 
za ogi a. ryCZrneJ. • ~es e y, z arzaJą nie s.tla dni za prędko, a.ni za wolno. PT!lcuję oraz załogi labry ka znajduje się na dobrej "' 

się !ówn.e! ostatnio wypadki wypus"l.C'.lania spokojnie~ myślę w cza.si& pracy tvlk'l o nra- drodze. Od Redakcji: Oczekujemy, że sprawę tę 
partii towarów drug!~o gatunku. . · · d ·0 , "' L ml e' i d z d Ni h 1.cl ,_,_ ś„ ·-'- bó b '-b 1 cy ,_._N_;,,,a.;po:....;g.:..a,;.w_ęd.:...,k..,1_ocz,;;.;..,:Y'W_i.;.śc.~;.;...n.ie_c_h_o_z_ę..;.._'o---------·-----·-··-e--~-s:r ___ v.;_· _z_m_"'_P __ o __ u_w_a_,g_e_„arz_ą __ i_eru_c_o_m_o_:._._ - ,..,QA.o "' nM'l:Y'W• wyro w y ... T ep· _ · 
11& - 1twierdzaję towanycze - gdyby nasi 
dostawcy, a przede wgzystkJm PZPB Nr 8 i 1 Beztro.shle 
PZ.PB Nr 14 dostarczały nam leps?:ej przędzy. p • UJCZO§f.1 

penSiOnat w drodze na mi'ejsce wypoczynku Zła jakość przędzy, wytwarzanej w tych fa- o c I ąg 
bryka~h, powoduje niekiedy i u nas przykre --
l'lkutki". 

Osiąg;nlęda fabryltf zaeługu}t\ tym barrdx:łej 
M uwagę t z tego powodn, te za ,,.Plfhalow· 
skich czaosów" wi;;zysbkle klerowniae stMtowi· 
!!ka i nieomal WS'Zystkil!J 6tanowlska mejstrów 
obsadzone były Niemcami. 

Po ucieczce okupanta tneba byfo ws'Zyst-

Lokomotywa sto1 jut pod parą. Za chwilę I ność ze światem utrzymuje telefon mlędzymia I m:ast specjalnie wyekwipowane, komfortowe 
długi sznur wygodnych pul1manowsk'ich wago stowy, 11:alnstalowany w pociągu, l!C'lne ga- podąg1, przeznaczone dla pasażerów, udaJą­
nów ruszy '" dalszą drogę. Nie ma tu tłoczą- zety i pis~a. W oddzi?lnyrn przedziale urzą- cych ślę na wczasy. Dzięki temu wczasy 
cych się pasażerów. Na peronie panuje spo- dzono kącik dla szachistów. Zmęczonego upa człowieka pracy zac11:ynają się już z chwilą 
kój i porządek, w wagonach - nastrój bez- łem pasażera orzeźwi kąpiel 1 prysznk. O przekroczenia „progów" pocląqu • pensjonatu 
troski; pasażerów oczekują bow:em miłe 1 de wszystkie te ur11:ądzenta 1 V.:Ygody pasażerów Bo nie tylko podróżuje wygodliie, ale znaj-

KOLONIE kawe wakacje na Wybrzeżu Morza Ce:a.rnego, dba 40 osobowa obsługa poc\ągu. dzle od razu w pociągu wszystkie urządze-
DLA _DZIECI MILICJANTOW a w podróży - komfortowe urządzenia pocią Pociąg dla gaśei zagranicznych, dyplomatów, nia, wprowadzające go w a~osferę okresu 

Komenda Miejska M. O. zorganizowała nie- gu, zapewniają maximum wygody ł rOzrywkt. dziennikarzy? wypOCl1:YJlkowego. 
d.awno na P'.zydzie'.onym ter.en~e w '\Viśn!owej Pasażerowie jadą w wagonach sypialnych, Nie, pasażerami ~ą zwykli śmiertelnicy, lu- Te same pociąg\ zab!erają w drogę powro-
Górze kolonie letme dla dzieci swych praco- w których s iedzenia, a w nocy łóżka - są d2:1e pracy; robotn:cy urzędnicy, lekarze woj- tną wypoczętych już wczasowiczów, a liczne 
wników. Pierwszy turnus trwający prze:r li-1 znacznie szersze i wygodn1ejs11:e, niż w na- skowl, udający 6ię tym specjalnie dla wczaso autobusy zapewniają szybkie 1 wygodne prze 
piec. obej~uje około 150 d_zleci od 5 do 15 lat. szych sleepingach. Jest również wagon restau wlczów przeznaczonym pociągiem do domów bycie odcinka podróży mlędzy dworcem a do 
W 1nerpmu korizystać będz1e już z kolonu oko racyjny z obficie zaopatrzonym bufetem. Po- wypocrynkowych, gęsto rozsianych nad Mo- mam1 wypoczynkowym!. 
ło 200 dzieci. trzebę kulturalnej rozrywki zaspakajają lnne rzem Czarnym. Zagadnienie wygodnej podróży wczasowi-

W ubiegłą niedzielę nMtąpllo uroczyste urn:ądzenia, stanowiące zresztą rzadkość w ~o W ohesie letnim, w okresie najliczn~eJ wy cr.ów jest tylko fragmentem zagadnienia 
otwarcie kolonii, na które przybył m. In. wi- lejnictwie. Miejecowy węzeł radiowy będne korzystanych urlopów, a tym samym - na - wczasów, a tym samym pewnym fragmentem 
ce-prezydent ob. Bugajski orae; przedstawkie- transmitować muzykę, wiadomości polityc=e, wlęks11:ego nasilenia ruchu pasażerskiego, ko opieki, jaką Związek Radzle.ck1 otacza czło-
le władz mlejsklch. 1 odczyty, mecie sportowe 1 ladio-ga-zetę. Ląc-z leje radziec'k1e uruchamiają z większych wieka praey. A. H. 

Wśród licmy-ch li~tów, nadeszły-eh do na· 
szej „Skrzy;nki pytań i odpowiedzi" znaleźli­
śmy między innymi list, !który przytaczamy 
poniżej: 

„Jestem sympatykiem PPR J 3tałym ery· 
le/nikiem „Głosu". Dokładnie przeczytałem 
1ezolucję Biura Informacyjnego w 1Jpraw/e 
Komunistycznej Partii Jugosławl!, przeczyta· 
Iem wypawiedzl polskiej prasy robotniczej 
J iomieszczone przez niq głosy %agranicz· 
nych partii robotniczych. Trudno nie zgodzić 
siP, ze słusznościq wywodów rezolucji i au· 
torów wymienionych wypowiedzi. Fakt, że 
przywódcy Jugbsławii schodzq na niebez· 
pfeczne manowce, nie ulega dla mnie wąt· 
pliwości. Niemniej jednalc doprowadzenie 
do jawnego konfliktu między całym świalo· 
wym obozem demokratycznym a Komuni­
styczną Partiq Jugosławii wzbudza w& mnie 
i w moim otoczeniu, złożonym również z 
sympatyków PPR, poważny niepokój. Zasta· 
nawialiśmy się z kolegami nad tym, czy nie 
słusznie/ byłoby, by sprawa konfliktu z Ko· 
mun/styczną Partią Jugosławii została za· 
/ntwiona drogą porozumle11ia wewnętrznego, 
1inikajqc rozglosu konfliktu. Czy nie byłoby 
to słuszniejsze? - Mnie wydaje się, że tak, 
gdyt w ten sposób uniknęlibyśmy przecież 
hałasu międzynarodowej reakcji, pragnącej 
wylcorzystać konflikt dla swoich celów, a 
przede wszystkim dla dokonania rozłamu w 
obozie demokratycznym. Jest oczywiste, te 
to się jej nie uda, wydaje mi się jednak, te 
oqłoszenie rezolucji niepotrzebnie dało re· 
akcji światowej okazję do propagandy anty· 
demokratyczne/, która może do pewnego 
stopnia osłabić obóz demol<ratyczny". 

Czy autor listu ma rację? Czy należało u· 
krywać przed obozem demokratycznym fakt, 
7. P „kierownictwo Komunistycznej PRrtii Jugo­
i;Jawii - jak glosi rezolucja - prz!'prowadza 
w os tatnim C'zasie w podst1Jwowych zagadnie· 
n:ach 'Polityki zagranicznej i wewnętrznej 

błędną linię, która oma.cza odej.ście od mark­
sizmu - leninizmu"? l czy ujawn.iem.le tego 
faktu osłabi obóz demokratyczny, jak to •ię 
wydaje naszemu ke>respO'lldentowi1 

Naszym zdaniem autor listu nie ma racf.t, e 
jego niepokój jest nleuza~dnlony, gdyż: 

1. Ujawm.ienle przez Biuro Informacyjne 
błędów Komunistycznej Partl! Jug06ławl! lety 
przede wszystkim w jej mtere5ie. iPnywódey 
Jugoo1owiań6kiej Partii Komunistycznej pro· 
wadzą błędną politykę, e przez wprowa.ch.ein.ie 
w partii reżimu antydemokratycznego uniemo· 
żliwi tym człon.kom partii, którzy d~trze· 
gają błędy swych przywódców, poiinformowa· 
nie o nicll mas cz!oJ1kows'k.ich Partii. Obecnie, 
po usłyszeniu głosu ostrzegawczego Biura In· 
formacyjnego i wielu ful.ny.eh pa.rtii robotni· 
czych świata, masy cz.ło-nkowskie niewątpli· 
wie rozeznają się we właściwy eposób w po· 
łityce &woich przywódców I wyciągną odpo­
wiedflie konsekwencje. O tym, że tak właśnie 
jest, świadczy chodażby doniesienie angiel· 
skiej agencji prasowej „Reuter", niezbyt przy­
jażnie, jak wiadomo, nastrojo'Ilej do Biura In· 
formacy jnego i do obozu demokratycznego. 
Korespondent tej age.ncji donosi z Belgradu, 
iż „w masach czlonkowskich Komunistycznej 
Partii Jugosławii rośnie bez względu na do· 
tychczasowy autorytet Tita niezadowolenie i 
zaniepokoje11ie z powodu rozdźwięku i partia· 
mi komunistycznymi innych krajów". Nie wąt 
pimy, że to słuszne niezadowolenie i uzasad· 
n i-0ne zaniepokojenie członków Komunistycz· 
nej Partii Jugosławii doprowadzi trochę wcze· 
śniej czy ;póżniej, do uzdrowie.nia paflujących 
w niej stosunków :I do powrotu Komunistycz· 
nej Partii Jugosławii na drogę międzynarodo· 
wej solidamości robotniczej. A bez akcji Biu· 
ra Informacyjnego osiągni ęcie tego byłoby 
n1emożl!we. 

2. Ujawnien ie pr1.ez Biuro Tnformae'y jne 
błe<lńw KPJ leżv w interesie Juaosławil. Tito. 

• 

Kardel ł inni przywódcy Jugosłowiańscy pro­
wadz!l politykę, zagrażając4 :n!epodległośd il 
ustrojowł demokratycz.nemu Jugoslawli. Naro.­
dy Jug06ławii kochają 6Woją niepodległość i 
swój ustrój demokratyczny, dla osiągnięcia 
których nie szczędzili krwi i trudów. 

Terroryisty<:7.lle, tureclc1e metody niektórych 
przywódców K:>munistycz.nej Partii Jugosławii, 
sprzeczne z podstawowymi za.sadami demokra· 
cji wewnętrznej, obowiązującynii w każdej 
partii robotnic.zej, duszenie krytyki i &amo­
krytyki :ie &trony .cz.łonków Partii w st06unku 
do :C1erorwnktwa KP Jug06ławii, haniebny fakt 
uwięzienla tow. tow. Zujowieza i Herbranga, 
ezlonków Komunistyc=ej Partii Jugosławii za 
krytykę e.ntyradziecloiego kierownictwa KPJ­
wszvstk.ie te i .wlele i'!l111ych faktów świadczą, 
że w obecnej sytuacj.i lk.lasie robot.nlczej Jugo· 
slawJI t narodowi jugosł-0wiań&kiemu trudno 
siq rozemać w grażqcym niebezpieczeństwie 

Głoa Biura Informacyjnego i światowego 
obozu demokratycznego wskaże kla6ie robot­
niczej Jugosławii to niebezpieC'Zeństwo l na· 
ród jugoslowiańs.1d trochę wcześniej, czy tro­
chę ipóźniej ~yciqgnie potrzebne konsekwen-
cje. Jllli-• 

3. Jawne pos.tawienle spntwy KP.J pned 
międzynarodową opinią robotn!C'l.q leży w in· 
teresie ruchu irobotniC'Zego całego ob<>zll de· 
mokratyCZ1I1ego. Klasa robotnicza i obói de­
mokratyczny mają 'Prawo wiedzieć zawsze ca· 
łą prawdę, nawet, gdy je6t ona gon.ka. Ukry· 
wanie prawdy prźed klasą robotniczą i obo­
zp,m demokratycznym nie wzmacniałoby., a o· 
slablałoby ruch. Tylko wtedy robotniczy ruch 
może zwalczyć te lub inne błędy, gdy jest ich 
świadom. Ujawnienie i uświadomiPnie 11obie 
błędów w Komunistycznej Partii Jugosławii 
wybitnie pomoże innym partiom 1 krajom o· 
bozu demokratycznego w uchronieniu się od 
popelnienia podobnych błędów u siebie. Wy· 
nika z tego, że opublikowanie iStanowiska obo· 
zu demokratycznego do błędów Komunlstycz· 
nej Partii Jugosławii nie osłabi go, lecz 
wzmocni. 

Autor listu wyraża· za.niepokojenie 'Z powo· 
du wykorzystania rezolucji Biura Informacyj­
nego przez propagandę imperialistyczną. Próż· 
nv I.o niepokój. Przekonywuje nas o tvm i na­
pawa optymizmem jakże bogata w ~odobne 
dośw:adcz.enia historia ru<:hu robotn iC?l!!go. 

Bvł czai!!. kiedv i w rn«vi1kim rn('}iu robot-

niczym ko-niecz.n.a była wafta 1 odue:zepień· 
stwem. Pisał wtedy Lenin: 

„Stosu.nek parli! polltycinej do IJWO!ch 
błędów fest jednym z. najważnlejseych I na}• 
pewnie/srych sprawdzianów powagi partll J 
rzeczywistego wykonywania przez niq swych 
obowiązków wobec swojej klasy J wobec 
mas pracujących. Otwarte prryznanle się do 
błędu, wykrycie jego przyczyn, zaMJJzowa· 
nie warunków, które go zrodziły, gruntow· 
ne omówienie lrodków naprawienia błędu", 
Oto co Lenl;i :talecał partii robofm.iczej. 

W Rosji P.a.rtla Robotnicza była wlema tej 
nauce Lenina, śmiało krytykowała błędy swe 
i - zwyciężyła. 

„Niektórz:y m6wlq - pisze Stalin - te u­
Jmvnienie własnych błędów 1 samokrytyka sq 
niebezpieczne dla partii, bo mogą być wyzy· 
skane przez przeciwnika przeciwko partll pro­
letariatu. Lenin uważni podobne zastrzeżenia 
za nieważne J zupełnie niesłuszne", 

Slusmo~ć tego zdania potwierdziła hhstorla. 
Partii Komunisty<:Z!Ilej ZSRR starC'Zyło hartu 
ducha i odwagi, by na oczach narodów ra· 
dzieclcich i narodów świata krytykować błędy 
tych iprzywódców, c._o zeszli oa aanowce i U· 
s1łowalt z.ep<::hnąć ruch robotnid'',r na ta.kdeż 
manoW<'e. Dlatego ta.k szybko s'kończyła się 
w tej partii kariera · te.kich od6zcze.pieńców, 
jak :rro<:ki, ~~charin., Zinowjew i innt. W tym 
czasie rowniez prcpaganda kapitaliostya:.n.a · Wę 
(,zyla w tef walce żer dla -.;iebie. Wtedy rów· 
n~eż 111 i.ekt6rzy ludzie z peryferii ruchu robot• 
mcz~go przestrn.szyli się tej propagandy. Hl· 
stona ipokazała jednak. żr> napróżno. Partia 
Komunistyczna ZSRR wyszła z walk 'Z odszcze 
pieństwem wzmocniona. Zwią.zek Rad-Z.:eck! 
st~ł .się ipotęg~, a w chwili vgresjf hitlerow• 
skieJ o~azał etę . jed:iym i nielicznych krajów, 
pozbawwnych hitlerowskiej „piątej kolumny". 

yw~amy więc, ŻIO' nie ma potrzeby niepo· 
koic siJ: z powodu hałasu reakcjO'tlistów do· 
kola ~~zolucj1 Biura Informacyjneqc. Należy 
na~om1as.t z . rezoluc.jl !ei wyci~gnąć odpowie· 
drue. :vmosk1 dla e1eb1e - karż.dy na miejscu 
s~oJeJ pr?-cy .Pax!y!'Dej i zawocł"owej. Nalezy 
wierzyć, ze rowruez towarzysze jugosłowiań• 
scy. klasa robot.nkza Jugoslawii wyciągnie 
wszvstkie potrzebne Willioski dla siebie i na· 
pr~wi. biedy poipełnione przez niektórych przy. 
vrofłr.-.-
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NOWE HALE W RZEŻNI 1 
Rzeźnia Miejska zakończyć ma w roku l 

przyszłym budowę wielkiej hal: uboju trzo­
dy chlewnej, koszt której wyniesie ogółem 
150 mil. zł. Zwiększona podaż zwierząt rze7.-

'nych pociąga za sobą równ:eż konieczność 
rozbudowy hali ub!.ljd cieląt kosztem 17 mil.. 
zł. oraz hali spędu żywca - kosztem 7 mil. 
złotych. 

JE:c.z, e. ieo.zte p:.i'o~owie 
Szkoda tylko wielka., :ie jakoś nigdy nie 

moi'::e dojechać" we właściwym czasie. BY• 
ły wy~adld, że wezwane do ciężko chorych 
przybywa.i-o dopiero na pogrzeb, zdarzyło 
się też dnia. 28. 6. b. r. że zaalarmowane o 
przybycie do wijącej si~ w ciężkich i przed 
wczesnych bólach porodowych ob. Trepiń­
skiej (Zdrowie, ul. Zyndrama nr 37) zjawi· 
ło się ,aż" po 4 godzinach i w ogóle po 
porodzi~. Ob. Trepińsk~, który udzielił nam 
powyższej informacji, twierdzi, że nie mo• 
gąc nic wskórać telefonicznie, udał się oso­
biśclc do Ubezpieczalni Społecznej. zastał 
nawet na miejscu karetki pogotowia, ale 
udzielono mu informacji „aby się wstrzv• 
mał, p!lnieważ urzędowanie się jeszcze nle 
zaczęło", ('!) 

Uwaga: jeżeli pogotowie U. S. napra­
wdę cierpi na „wstrzymanie", należy ma 
dać jakiś środek ·przeczyszczający. I to bez. 
zwłocznie. 

STRAŻ POŻARNA ZWIĘICSZY TABOR dzieci starczy miejsca w szkółach 
Straż Pożarna ma w roku przyszłym \Vy· 

konać w stanie surowym budowę nowej 
strażnicy r.rzy ul. Wólczańskiej Nr 111, poz21 
tym uzu- 2łn ć swój tC'bor samochodowy o 
nowych 6 jedno~ ek bojowych. Otrzymają je 
nieurzci.-:'•one. dotąd ulice o mniejszym naię· 

żeniu rt.chu kołowego. 

Y.1 roku bieżącyq:i Kuralor:um Okręgu Szkol iść do szkół ogólnokształ~ących. \ przyjmcwane są dzieci - sieroty po of1arach 
nego Łódzkiego walczy :; trudnościami urnie- O przyjęciu do s1kół ogóln"kształcących de wojennych i p., ofiarach faszyslows.kiego pod­
szczen'.a całej pragnące i uczyć się młodzieży cyduje przede wszy~.tkim Kom\sja Społeczno- ziem 'a oraz dzieci robotników 1 drobnych r<>l­
w odpowiedn::h szkołach. Trudności te spo- Pedagogiczna w sktad której wchodzi dyrek- ników. Dla tych dzieci miejsc ·w szkołach nie 
wodow2ne są brakiem odpowiedniej ilości tor szkoły, delegat Rady Pedagogicznej, dele- I zabraknie. VI drugim rzf,d·zie przyjmowane bę 
gmilchów na szkoły zawodowe w Lndzi. gat Rady Narodowej, Ni:1Z nauc·zyciel szkoły dą dzieci mzędn'.ków pańs\wowych i samorzą 

Zmiana struktury szkolnictwa ogólnokształ- podstawowej z głosem doradczym. Komi~ja dowych. \V trzecim rzędzie - dzieci, pocho­
cącego, które w roku ubiegłym obsługiwało przy orzeczeniu o przyję~iu ucznia kieruje się dzące iz innych śrndow·s!<:. 
15 tys młodzieży w rok.u bieżącym spowodo- wyn:kami 20-minutowego egzaminu_. o cham~- 3 lipca zakończone zostały egzaminy do 
wala wzrost te 1 liozby do około 20 tys„ przy- terze rozmow_Y, . oraz ~olumentam1 - np1nI9 szkół ogólnokształcących. V.riele dzieci zdało, 
było bowi.cm .przeszło 4.300 uczniów ~ klas ~zkoły,. do. ktoreJ , uczen przed tym uczęszczał, ale nie zostało przyjęty::h :?:e względu na chwi 
8-ych .. szkolrnctwo za':"odowe pr~y1mu1e ab- srodow1sk1em ~polecznym, sytuac1ą mater;al- Iowy bra!< miejsc. Kuratorium Okręqu Łódz· 
solwentow P? szkol; 7-10 ~lasowe]. Wobec t~ Iną, o~an?w~mem .materl;iłu. svkolnego, ot~z kiego zapewnilo na.;, ze wszystkie dzieci, któ-.r 
go ta mlodz:ez, kto1a ukonczyła 8 klas, musi u'Zdoln1emami uczn:a. W '11erwszym rzędz:e re zdały egzamin, zos!~ną rozmieszczone 'W'~ 

.r:-11~<AJ,\ f, I.> JF ŁBY" 
Projektuje .się zmianę nawi!'rzchnl na szla­

chetną na ulicach o łącznej dlugośc'. 3 km. 
Zmierzając do odciążenia osi ul:cy Piotrkow­
skiej od nadmiernego ruchu kołowego, prze. 
w· duje się w roku przyszłym zabruk kostką 
regularną 2 równoległych do ul. Piotrkow- u I 
skiej magistrali, a mian. z jednej s1rony ur-
cy Zachodniej na odcinku od ul. Legionów I • iotrkowska przyszłości 

1 rol evbusv i ou'obusy zamiast tramwajó·g 

szkołach łódzkirh do chwili ro:ipoc:ięcia ro'ku 
szkolnego. 

SJ:koły, posiadaią1..e jes7cze wolną ilość 
miejsc, zgłos·zą ja do Kuratorium, które bę­
dzie dzieci umieszczało w poszczególnych szko 
łach. do ul. 11-go L 'stopada oraz Al. Kościuszki na 

odcinku od ul. Bandurskiego do ul. żwirki z I 
drugiej strony ul. Kilińskiego na odcinku od I 
ul. Nowotki do ul. Daszyńskiego. Na terenie 

MZK otrzymały ostatruo 5 wagonów. szyn 1 sobie. wi~c wyobrazić, ja~ie wie!k:e ciśnienie w roku bieżącym ok. 20 tys. młodzieży Wyj­
do n'.ezbędnej wymiany torów w · naszym ' ~w_ eraJą koła na naw1erzc.:hnię, rozpycha- dzie 7 e s.zkól podstawowych (VII t VIII kla­
~ieście. Ułatwi to w znacznym stopniu pra-1 Jąc Ją na obie stron~·. W zw·ązku z tym, Wy- 1 sa). z tej liczby 7 tysię~y prawdopodobnie 
ce Wydziału Komunikacji Zarządu Miejsltie- dział Komunikac\ Zarządu Mi<?jskie>go wraz I pójdzie do szkół zawodowych, :i tys. - do 
go. ki óry zabiega w tej chwili o dodatkowy · z Wydziałem Planowania i MZK rozważa szkół M:nisfer.;fwa Pr·zemys!n, I tys. - do in­
przydzial asfaltu na roboty inwestycyjne i opracowuje 'interesując0 .plany usu n ęcia to-

1 

nych ~y~ów szkól zawodowych. "! .tej chwili 
przede wHystk'.m przy ul. P:otrkowskie.i, \ rów tramwajowych z ul. Piotrko ''sli;ie,j. Tram- prz;widz1ane są. w Ku• a!nnui:n ~teisca na 7 
gdz!e trzeba naprawić bruki przy torach J waje na P'otrkowsk:e] zastąpiłyby inne środ- tysic;cy. ~łodz·ez.y .. Zosi.a ie więc Jeszcze pew-
tramwaiowych. i k1 komunikacji, jak autobusy i trolleybusy, a Cna f częsc . ri:łodzdtezy„ bdez.t przydzkiału do ksz1kół. 

STAŁY CZYTELNIK XXX. Jeżeli aLmen­
ty za Was otrzymała matka od sukcessorów 
majątku Waszego ojca, to w wypadku op'sa­
nym przez Was przysługuje Wam pełne pra­
wo do wszczęc:a kroków spadkowych. Praw- 1 
Q.opodobnie majątek poniemiecki znajduje s'.ę 

. • . . . 
1 

I . . . t dl ~ y ry WVZPJ po an~ o yną o ręgu sz one-
Nalezy zaznaczyc, ze nawierzchnia asfa - ! tę głowną arterie: naszegn m•as a - we Ui;< go łódz\icgo (ł,ódź i województwo). 

tow a, na. której znajdują się tory tramwaj o- ' tych projektów - cdciąż:vł vbv ulice na za- · "I· a· ł '1 1 h bl. . · Ł 
b 

· · ; · · · · · · · • d · t 
1 

k' . v e ug eorc ym:nvc o 1-zen w sameJ o 
we •. ulega ardzo szyb~o zn;~zczen:u: tram- chod 1 wscho od P:o r rnws 1e.1. dzi !)rak jest w chw.ili 0 t,ecnej miejsc na 680 
waJ wazy wraz z pasazerami B .;o~ , można dz:eci z tej cyfry d?.ieci. które zdały egza­

Obecnie pod Zarządem Nieruchomośc:. I 
Sprawę powinniście bezzwłocznie skiero­

wać do Sądu Grodzkiego który jest właśc:wy 
dla tego rodzaju spraw. Mus '. c:e jednak przed l 
~.awić odpowiednie dokumenty, na podstaw:e 1 W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach I W PZPB Nr !I w tkalni na .,szóstkach'~ 

których otrzymała matka al.menty przed wysunęła się na czo111 Stanls1awa Michalak Stanisław Kubik uzyskał 161 proc., a Fran-
wojną, ewentualnie wiaryg9dnych. świadków, I (151 proc.) 1 Józeia Seweryniak (140 pr'Jc.). ciszka Kociołek 159.3 proc. 
którzy swoimi zeznaniami będą mogl' stwier- fl.la;;a.n Sw1loń uzyskał. 149 proc. Na „szóst W PZPB Nr 22 prządki: Ka rohna Gogo-
dzić stan faktyczny. Sprawę bezwzględn'e po kaC'h" osiągnał Stelan Pałczyński 151,7 lewska i Fel.ksa SobC'zak (4 strony) osią-
winniście wygrać, jeżeli bE!dz'ecie ją mogli proc. H:?lena Bogus zdobyła 142,9 proc., a gnęłv po 151,5 proc, a na :i stronach Kazi-
poprzeć wyżej wspomnianymi dowodam'. Helena Pałkowska 139,5 proc. W prz~dzal miera Pycio i Apolonia Lasoi'l po 178,9 

ni· wyróżniły się: Bronisława Świtonia.le pi oc 
KORNEL MICHAŁOWICZ - student P.L. (18$} proc.L Łucja Krawozyk (165 proc.) i w PZPB w Pabianicach w przędzalni wy-

N:estety, jeżeli już w dwóch in::tacjach spra- Pau.:na Jan:czewska (161,8 proc.). . 1 różniła się Berlikowska (840 wrz·ec. - 148,6 
wa została azegrana, nie ma żadnej pod. sta- W FZP~ .Nr 2 w tkalni,na 6 ~omach ~aJ proc .) i Maria Miszczak (750 wrzec. -
wy do rew)l!IJ'i procesu . .Jeżeli nie upłynęło 7 l~;osze mie1sca. uzyr:kały. Mar:a J 3 wcirsK~ 148,4 proc.). Tkaczka Sabina Zych (8 k.ro-
dni od ogłoszenia 'wyroku, mogła zaintereso- · (!58.1 proc,) i _~rena ,prz~wiecka (156·~ sien) uzyskała 181,8 proc .. Stefania Maty-
wana strona założyć kasację, którą jednakże pror.), a na. „cz,~ork„ach W advslawa Mai nia na „szóstkach" 172,H proc. a na „czwór 
należało z miejsca zapowiedz eć. flG'l proc l 1 Irma huchars~a f152•1 proc .). kach" Stanisława Bujnowkz (172,8 pror l i 

W orzętlzalni (6 str.nn) Mana. Stelmas7.czyk Anna Paruszewska 166,7 proc. 
• .STANISŁAW JAKUBOW - PIOTRICÓW. ztloby:a 135.7 proc., a Jamna Dębow~ka . , 

Niestety, nie zamieszczamy w naszej gazecie 134,8 proc. Zofia Bichle1 (3 strony) uzyska- W PZPB. w Zgierzu w przędzalni (4 5 tro-
ł 1~41 proc ny) Anton:T''\ N&wak 7.dobyła 171,2 proc., 

prywatnych podz:ękowań. . a W 'PZPB N; 3 w tkalni (4 krosna) na c7 o a Genowefa Wiaderkiewkz 144,1 proc. He-
SUBLOKATORZY. Jeżeli macie pokój Io wysnnęły siQ: Leokadia Bc;:w:z (IR4 Jena Paradowska (3 stronv.) os1ągn~ła 166,3 

~ublokatorski za ' który właśc!c'.el pobiera proc.) i Bron!sława Deka (169 proc,). '..l/e proc., a Ewa Ulewicz (3 s.tro~y). ~57,4 proc. 
wyg1~rowaną 'cenę, po,;inn·śc·e postarać się o .

1 

wspólzawrdnictwie zespołowym: v~spól W PZPB w Rudz e Pahtan1ck1e1 w tka~nl 
przydział na (e'n pokój w Wydziale Kwalerun mais.tra Zimona [115,4 proc.). wyprzedził ze- na 10 .. krosnach na czo!~ wv~unęły stę: 
kowym. Jest to sprawa zupełnie prosta, nie soół Marcinkowskiego (112,4 proc.); zesnól Marta Majer 1154.8 proc.) 1 B-.leslawa No-
przedstawiająca żadnyc~ trudno$c'.. Wydział Czlapil1sk'.ego. (135,7 proc.) - zespół Ba- wak (152 proc.). Zenn?ia Sawicka i Ksawe 
Kwaterunkowy, dając Wam p!"lydzial na po- na~zczyka (127,8 pr'Ó::.), a zespół S'lhań 0 k:e ra Szymańskd (8 krosien) uzyskały po 175 
kój, jednocześnie ustala wyso!rnść h-łomorne- go (111.1 nroc.), uległ zespołowi Niedbała proc. ' 

' (11'ł9 prric1 . I W l'ZPB w Andrycbowi!" pierwsze miei-
go, które n:e może być wyższe, niż część ca- w P7,FB Nr 6 prz"!dl<a vVladys'. ,'\' \.'a LiłSS sce w tkalni [4 kroo:;na) zajęły Katarzvna 
tości komornego płaconego przez właścic.ela "tl•yski!!a 177 proC'., a Franci~~ka Szy1T1ań- 111ikoła:ko (169.6 proc j. Tkacz Franciszek 
m:eszkania. I tak na przykład, jeżeli właści- ska 142,6 proc- normy. W tl<alni {.,cowórki") Guzdek 14 ki os".a) osiągnął 165.9 proc. 
ciel płaci za lokal 4-pokojowy 300 zł mie- wybiły się na czoło. Aqmeszb Grebowska I Wśród przadek (4 strony) Rozalia Karkos'l-
s'.ęcznie„ to Wy za 1 pokój w takim mieszka- (188 7 proc.), Antonina Domiza (186,8 proc.) ka uzyskała 137,5 proc., a Aniela Bizoń 
niu nie możec'e płacić więcej niż 75 zl co sta 

1 
i Stanisława Zrobek (184,6 proc.). I 137,2 proC'. 

cowi ' czwartą część komornego 'm•••••••••m•••••••••-••••••••••••••• 
, 

min przed Kom1sią snolerzn0-ped.ogiczną, 
z całą pewnośdą będą d." szkół przyTc;te. 

Trudaości fin anso 11e 
tramwa=ów 

12 m·11011ó» 7.~. def cy:u mies:ęcznio 
Jilk się dow'adujemy, w Miej~kkh Zakła· 

dach Komul'1kacyjnych sporządzonv już został 
całkow:ty bilan,:; z.a o;;tatnle 5 miei;ięcy, Z bi­
lansu wyn:ka, że MZK walczą z ogromnymi 
trudnośc:ami - deficyt bowiem za ten okres 
wynosi ok. 60 ~il. zł, a w:lioc 12 mil. zł m:e­
sięcznie. 

M'mo to wyremontowano 35 wozów (re· 
montv główne), a na mieście stale jest w ru­
chu 101 wozów silnikowych, 195 doczepnych 
w ruchu normi!Lnym, oraz 15 doczepnych -
w ruchu narlzwyn.a jnvm - rano, kiedy robot· 
n!cv •pi"'57ą do fabryk. 

l\IZK mimo ciągłego deficytu n'P podwyi;• 
szai~ jednak opiat za biJPty tram>1lajowe. (m.) 

Komunikat 
~'ł s naw e za1!sów do kl2s VIII i IX 

! Ob. Dyrektorzy natychmiast po ukończeniu 

1 egzaminów do klas VIII i IX nadeślą stan ticz­
: b?WY mt'ldzieży przyjetej do tych klas z poda 
) niem struktury społecznej oraz imienny wykaz 

I z adresami tych uczniów i uczennic, którzy 
zdali egzamln, a nie zostali przyjęci ze wzglę­
du na brak miejsca. Ucmiowie d otrzymają 
ze s~1tcly odpowiednie zaf.w!adczeni;t I w dniu 
2 ~ieronia b. r. zgfoszą się do Kuratorium. • 
gd:!ie dowiedzą slę. do któryclll szkół - w gra 
nicach możliwości - zostali przydzieleni. 

NACZELNIK WYDZIAŁU 
Q)r J. Łopuski) 



GtOS PABIAN TG 

Kronika PabianicUrOCZJSte Otwarcie kolonii letnich 

KOMU WINSZVJEMY 
Wtorek, 6 lipca 1918 r. 
Dziś: Łucji, DomiGiki 

KINA 
,,POLONIA" - „Oflag ..c -xvn" 
ROBOTNIK - „Zwych:zcy stepów" 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Bolechow­

bkiego, ul. Warszawska 25. Jutro dyżuruje 
apteka mgr.-Katyni, ul. Czerwonej Armii 
nr 19. · 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
PPS. - 143 
llKU-Komenda Garnizonu - 33 
Straż Pożarna - O 
Miejska Komenda lVI. O. - 63 

Zmiana numeru telefonu Ubezpic· 
nalni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. ~ 23 
Telegraf 213 
PPR. - 5 

W niedzielę, dnia 4 lipca rb. o godz. 9-ej 
s~ecjalna delegacja udała się z Pabianic 
do Grabi i Widawy na otwarcie kolonii 
lE:tnich. 

W delegacji brali udział prezydent i wi­
ceprezydent miasta, przedstawicie)e orga­
r,izacji politycznych, społecznych, Rad Za­
kładowych, Związków Zawodowych i inni. 

Na Wspólliy Dom 
Jak s~ę dowiadujemy, w okresie od 15 

do 30 czerwca br. wpłynęły do PKO na­
stępujące wpłaty na budowę Wspólnego 
Domu od członków PPR, PPS oraz związ-

FZPB oddz. 3-4 - 4899 zł., PZPB oddz. I 
- 1460 zł., Centrala Tekstylna składn. 
Nr 13 - 3970 zł., razem zł. 123.829. 

Koła PPS: ' 
PZPB od.dz. I - 2000 zł., Fabryka Me-

ków i instytucji: bli - 1950 zł. Zarząd Miejski - 5350 zł., 
Koła PPR: „Dobrzynka" - 3100 zł„ PZPB oddz. 28 -

PZPB - oddział techniczny - 1300 zł., 5200 zł., Oddz. I - 3850 zł. razem zł. 21.450 
Ubewieczalnia Społeczna - 1550 z~., PCH Zw. Zaw. Pracc.wników Przem. Skórza­
- 4800 zł., Koło Górne - 71950 zL. Fa- nego - 5000 zł., Sekcja Piłkarska przy Zw. 
bryka Mebli - 2755 zl.. M. O. - 5150 zł., Skórzanym - 20 tysięcy zł„ Zw. Zaw. Me­
Spójnia - 1355 zł.. l\lZE - 3450 zł. PZPB talowców Pabianice - 25 tys. zł„ razem 
oddz. 13 - 2900 zł., I--ŻPB Straż Przemy- ;;9 tys. zł. 
słowa - 2650 zł„ PZPB Przqdzalnia II zm. Za miesiąc czuwiec wpłynęło łącznie -
- 4600 zł., Koło 25, gospodarczy - 2100 od członków PPR - zł. 185.545, a od człon­
zl., PZPB P. C. I - 1800 zł., PF!( Nr 6 - ków PPS - 44.455 zł.; od związków i in-
5000 zł„ PZPB oddz. 14-15 - 2800 zł., I stytucji - 60 tys. zł. 

Pamiętajmy o bohaterach 
Groby poległych o wolność Polsld n1f­

szych żołnierzy, są otaczane pieczołowitą i 
&taranną opieką specj;:ilncgo komitetu oby­
watelskiego. Ziele11 i kwiaty zdobiące je są 
r.ajlepszym tego rlowodem. Krzewy kwit­
nących róż już z dalel:a zwracają- uwagę 

Te groby, które zo3tały niedawno prze-

niesione z Parku Wolności, chwilowo od­
znaczają się szarzyzną, ale wkrótce i one 
z<: kwitną pąkami kwiatów, świadcząc 0 na­
sz~'i pamięci dla bohaterów. Jeszcze wy­
oatniei podkreśli to pomnik, który wkrót­
ce zostanie wzniesiony z ofiar społeczeń­
stwa pabianickiego. 

I 
przechodnia. 

----------

a sali sqdowej 
W dniu 30 czer,qca odbyła się w Sądzie 

Okręgowym w Łodzi, rozprawa przeciwko 

Wspo, lne zebrani·e w PZPJG sprawcom głośnej w swoim czasie na tere-
r.ie naszego miasta afery skórzanej: Stani-

, w Pai'ls'\vowych Zakładach Przemysłu sławskiej, Dąbrowskiemu i Mikołajczyko­
Julwabniczo-Galanter rjn<~go \V Pabi:rni- wi. Wszyscy wymienieni byli pracownika­
cach odbyło się wspólne zebranie f'e;zeku- mi Fabryki Obuwia w Pabianicach. Odpo­
t 'WV i aktywu partyjnego PPR i FPS. ze- wiadali ,oni za sprzedan~e zlf:'cenia n~ pr~y­
b\~i.u temu przewodniczył tow. R. Ję- dzi~ł skory dla pnicowmków fabryki, op1e-

wspólnikom po 10 tys. złotych, a resztę za­
trzymała sobie. W ten sposób skóra prze­
znaczona dla robo:ników powędrowała do 
spekulantów. 
Główna winowajczyni, Stanisławska, zo-. 

stała skazana na .i lata więzienia z pozba­
wieniem praw obywatelskich na takiż okres 

r waJącego na 244 kg. 
c.""f'zejczak. I 

czasu oraz przepadek mienia na rzecz 
Skarbu Państwa. 

Referat polityczny wygłosił tow. Pa- Transakcię tę przeprowadziła Stanisław- Pozostali uczestnicy afery otrzymali po 
wlowski. ska. Z uzyskane; sumy wypłaciła swoim dwa lata więzienia. 
ll-llłl-1111-llll-111111_111_1111-lllllfmllmlll•l-1111-1111-llll-llll-1111-llll-llll-llll-1111-llll-llll-llll-llll-łlll-ll 

Polskie maszyny rolnicze - od krewr.ych z Ameryki 
Pa1'istwowy aparat handlowy przygoto­

wał się do zapoczątkowanej ostatnio akcji 
tzw. eksportu we\vnętrznego. 

certyfikatów Cenb:ala Banku w Warszawielr.iczych .. p.i"zewidzianych na eksport we­
zleca Państwowej Centrali Handlowej wnętrzny, można będzie oglądać na Wy-
0.cstarczenie adre&atowi odpowiednich ar- stawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. 
ty kułów. Pierwsze Łlecenia z Nowego Jorku spo-

Wzory niektórych maszyn i narzędzi rol- dziewane S:f w na·il~liższych tygodniach. 

Wy na I a zek robotnika 

Delegacja udała się przez Łask do wsi 
Grabia gdzie dzieci wyk~mały przed gość­
mi szereg tańców, śpiewów i deklamacji. 
Fo wspólnym obiedzie delegacja pojechała 
do Widawy. Kolonie mieszczą się tu w 
pięknym gmachu szkolnym. 

I tutaj odbyło s:ę przedstawienie, pod­
czas którego sta:·s7e dziewczęta popisywa· 
ły się tańcem i śpiewem. W drodze powrot­
nej do Pabianic zwiedzono kolonie RTPD 
dl·a chłopców w Sedzieiowicach. 

Delegacji towarzyszył wicestarosta pow. 
łc:skiego, ob. Jankowski. 

Przy :;posobności podkreślić trzeba życz­
liwy stosunek władz gminnych oraz całego 
spoteczeństwa Widawy, do dzieci, przeby­
wających na koloniach. Widać staranie o 
uprzyjemnienie im pobytu w Widawie i 
nawiąw.nie bliższego stosunku między 
wsią a Pabianicami. 
)'::-:·~:·:>·::.':·:::·>~:··~.·~.:<--:::·:. 
::~:r:;.;;::;::.::c:;;./:· 

Depesza 
REDAKCJA „GŁOSU PABIANIC" 
Pabianice. ul. Limanowskiego nr 11. 

Prosimy zawiar~nmić rodziców, że har­
cerki pabianickif' szczęśliwie dojechały do 
Turowic na Dolnym Śląsku, w sobotę dnia 
3-go lipca o godz. 4.30 rano. 

Po spożyciu pos;łku (własne zapasy i go­
rąca kawa) harcerki zabrały się do urZI\' 
dzenia obozu. Na pierwszą kolację "obozo­
wą gotujemy zupę. Wszyscy zdrowi. Pogo­
da zapowiada się <'oskonale. 

Aby nie tracić łaczności z naszym mia­
stem, prosimy przysyłać nam codziennie 5 
egzemplarzy „Głosu''. Należność uiścimy 
po powrocie. Łączymv pozdrowienia. 

Xierown1ctwo. 

Od redakcji: Dziękujemy za pamięć. Ga• 
zety w.vsyłamy, Prosimy o nadsyłanie ko· 
respondencji. 

. 
. . "" 

PRZEŁADUNEK MAŁYCH PO~TóVii 
W CZERWCu BR. 

W czerwcu b. r. małe porty wybrzeża 
zachodniego: Ustka, Kołobrzzeg i Dar· 

łowo przeładowały razem prawfo 97 ty­
sięcy ton węgla. Najwięcej przeładował 
port w Ustce, drugie miejsce zajmuje· 
port Kołobrzeski. 

KONFIDENTKA GESTAPO 
SKAZANA NA KARĘ SMIERCI Akcja ta umożliwia osobom posiadają­

cym krewnych lub znajomych \:\_' St. Zjed­
noczonych A. P. htwe uzyskanie pom~cy 
materialnej. Oprf:cz kuponów ubramo­
wych i imiych materiałów włókienniczych, 
rr.ebli oraz rowerów przewidziane są do 
rozprowadzenia w „eksporcie wewnętrz­
nym" ·również maszyny i narzędzia rol­
nicze. 

Sąd Okręgowy w Poznaniu rozpa­
trywał sprawę b. tancerki teatrów war­
szawskich 41-letniej Ludwiki Meizna. 
Stanęła ona pod zarzutem składania do­
niesień do gestapo na Polaków -

-Pracownik elektr0wni w Wałbrzychu oleju powodował m. in. spadanie mo\!y członków polskich organizacji podziem-

Józef Bratsztajn wynalazł nowy spo- izolacyjnej oleju. Sposób suszenia ole- nych.' Na skutek tych donosów władze 

sób suszenia oleju lransformatoro·,vego. ju wynaleziony przez c.b. Brat.sztajna hitlerowskie osadziły w obozach kon­
Ciepło wydzielane przez żarówki w cza- - poza eliminacją dotychczasowych centracyjnych Stanisławę Piątkowską, 

Centrala Handlowa Przemysłu Metalo­
wego przygotowaJ2 na okres pierwszych 
trzech miesięcy akcji eksportu wewnętrz­
nego bogaty i wysokogatunkowy asorty­
ment ma~zyn i narzędzi rolniczych. jak 
kieraty, płjgi, brony, wozy, obsypniki do 
kartofli i bur:ików. kultywatory, grabiarki, 
kopaczki •lo kartofli, siewniki rzędowe, 
mJockarnie rzędowe, młockarnie ii;ztyftowe 
i cepowe, wialn~e, parniki, sieczkarnie. 
Ceny tych artykułów nie będą wyższe niż 
w Stanach Zjednoczonych, a jednocześnie 
uniknie się wysokich kosztów transportu. 

Osoby ze.interesowane mogą zwrócić się. 
do swoich bfo::1dch w Amf'ryce, z prośbą 
o sfinansowanie zakupu potrzebnycłi im 
przedmiotów. Ofiarodawcy :mogą w USA 
obejrzeć próbki wyrobów polskich, które 
są rozprowadzane w drodze eksportu we­
wnętrznego. Po 'dokonaniu wyboru, naby­
wają za po;3rednictwem agentów banku 
Polska Kasa Opieki - dolarowe c~rtyfika­
ty towarowe. które następnie przesyła się 
drogą 10tniczą do Polski. P) otrzymaniu 

Stefanię Bartecką, Marię Czarną, Za­
sie ich pracy zuzywa się do wytworze- wad i usunięciem niebezpieczeństwa po- krzewskiego i Zielewicza. Zakrzewski 

nia odpowiedniej temperatury w po- żaru wnosi szereg udogodnień. Racjo- zmarł w obozie, a 0 Zielewiczu nie ma 

mieszczeniu, służą·~ym do odwadniania I nalizator otrzyma specjalną premię. wiadomości dotych~zas. Po przeprowa:. 
oleju. Dotychczas:nvy system suszenia dzonym przewodzie sądowym, w trak-

;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 ~ kMre@~alooo ~~pm~w~ę W oskarżonej Sąd skazał Ludwikę Meizna 

CzytaJ·c·1e ,,Głos Pab1·an· ·1c'' Ina karę Gmierc.i, utratę praw publicz-nych oraz przepadek jej mienia na 
rzecz Skarbu Paf1stwa. 
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Ogolę s'.ęl Bęc! Jest ratunek Tak też idzie! 
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TEATRY Ze §oortu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO w • • • k 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· OJ c I 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
prawdfwego sportowca ... wzorem 

Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. I 
•Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. ,.Tour de · Pologne" na trasie Piotrków - Łód:f· 

D;l.'ś i codzien~ie o godz. 20-ej koniec I wacław Wójcik, tegorocmy zwycięzca „Tour I 
,Przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw;ka de Pologne" nie jest czy6tej krwi war6za-
V ·u· t 1 wiamnem. Pochodzi on z Garwolina'.. a prz.ed I 

erneui a .~·USISZ BYC MOJĄ" 1 wojną pracował w zakładach „Tudor w P1a­
stow;e. 

Kasa czynna przez cały dz.eń: tel. 272-70. Wójdk w kolars,twie 6tawiał wówczas 
fEAfR KOMEDll l\1UZYCZNEJ „lUTNlA" pierwsze kroki. Początki były ja.k zwykle tru· 

Piotrkowska 243 dne. Wójcik n ;e odnosił wiel'kich 6u.kce6ÓW i 
Dziś i cod?.. o godz. 19,ll> „ROSE-MARIE'' często przegrywa! z dużo słabszymi później 

romantyczna operetka w '1 obrazach - j kolegami. Niepowodzenia te jednak n:ie znie· 
Otto He1 bacha TJ dzi ał bierze 60 osób. - Chór I chęcily go do kolarstwa. Wójcik nie przestał 
- Pi!te• - (HklestJ a. Bilety wcześnie! do na- trenować, przeciwnie, cora'Z więl<;szym 6tawał I 
bycia w Spóldz1eln1 Artystów • Plastyków - się fanatykie!I} s.portu kolarskiego. 
Piotr:t<ow~ka 102, a od godz. 17-ej w kasie I - Nieraz - mówi ł mi jeden z kolegów 
teatru. W niedZlelę kasa teatru e7ynna od Wójcika z tego okresu - Wac~k przyjeżdżał 
gorl? 11 do mnie i wyciągał mnie na trening. Nie za-

TEATR KAMERALJ'VY DOMU ŻOŁNIERZA , . . wsze dawałem 6ię namówić, bo mnie oprócz 
ul. Daszyńskiego 34. Bo/es.aw Napi,erała, lew szos polskich,. zaraz. kolarstwa pociągało jesuze coś innego. On 

przy1ezdz1e na metę w Helenowi e po'Za rowerem ni'e w;dz·iał s'wi'ata. No, i ~hło· Dziś o godz. 19, 15 sztuka Maxwell Anderso- . '@Ił ' ~· 

Bolesław Napierała t Lulek Pietraszewski 
w przyjacielskiej pogawędce 

na „JOANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną Eicble ·~ pak się doczekał, że jest dziś zna.ny w całej 
równą w roli tytułowej. Urlział bi1łrą: Stani- .Polsce. Dopiął swego. 
sław Bugajski, Stanisław,' Daczyński, Jerzy Du Wójcik może bvć przykładem dla każdego 
szyński, Hąl!na G!uszkówm1 Czesław Guzek, sportowe.a.. Nie wie, jaik smakuje papieros, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me- a'ni „wó.dzia". Rozumie doskonale, że prowa· 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 

1 

dząc życie „św1atowca" ~ nie można zostać 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatar~ki. mi1Strzem. (Kr.) 
· Reżyseria Erwina Axera, kompoa:ycja pia- tHlffi%l\UMlJJbJtfiltt;M!}!J:td%'lFJM;::kw.""'\li\iiW'%2fffCZ::1 
•tyczna Otto Axera. . I 

Kasa czynna ed 12-ej, t~l. 123-02. 
Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. 140-091 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego f•pre­
iniera· rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po. 
godzie" z udz'.alem C'alego 7.espołu. 

Teatr „SYRENA'' Traugutta I 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń­

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 'i od 16-ej. 

IQINA 
ADRIA - „Guwernaro'.:ka", godz. 18, 20,30; w 

niedzielę 15,30. 
BAJKA _:_ „Admirał Nachimow", godz. 18, 20; 

w niedq;. 16. 
BAŁTYK - „Monsieur La Souris", godz. 18, 

20,30; w niedz. 15.30. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Ak ualnośc! przeniesiono 
do kina •. Hel". 

HEL (dla młodzieży - „Pięciu Zuchów'', 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz 13 30 

HEL - „Program Aktualnr)ścl Krajowych 
i Zagr. N1 19", godz. 11, 12, 13, 14, w 
niedz. 11, 12. 

MUZA - ,,Zycie Emila Zoli", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna· Aledm!u t.:slęźyców" 
gndz. 16, 18.30, 21, n:edź . 13.30. 1 

PRZEDWIOŚNIE - „Płomień Nowego Or1e­
anu·•. godz. 18, 20; w niedz< 16. 

Rzeźnicki 1 Wójcik pomimo ~męczenia przy· 
oblekają przyjemny wyraz twarzy przed obie· 

ktyweJll . n.aszego fotoreportera. 

Pływacy „Filmowca" 
remisu_ą z „Orkanem" 

W Krotoszynie został .rozegra<ny mecz pły­
wacki KS „Filmowiec" (Łódż) - RKS „Orkan". 
Zawody zaikońc.zyły się wynikiem Temisowym 
84 : 84. 

Z dekawych wy;ników 111a uwagę zM1'ugują 
aa~ Dobrowolskiego 111a 100 m styl. klas. 
1 :26,0 mi:n„ Perkowskiej na 100 m styl. kD.as. 
1 :45.7, a przede wszystkim Jery na 100 m 6ty!. 
dow„ w sztafecie 3xl00 styl. :i:mien.. panów -
1 :07,7 min'. Zawodmik ten nadrobił na przeciw· 
niku około 25 m i przyniósł zwycięstwo w 
sztafecie „Filmowcom" w czasie 4:10,3 min. 
Czołowa zawodniczka Polska Janasówna z 
„Orkanu" uzy6kała zwycięstwa w dobrych 
czasach na 100 i 200 m styl. klas.-1 :34,9 mLn. ! 
i 3:24,7 Jilin. · ~ 

Należy nadmienić, te drużyma „Orkanu'~ \ 

I 
była zasilona zawodnikami z ipomańskieN 
„Warty" Cichońskim i Boruszczakiem, dzięki I 
którym go51p-Odarze osiągnęli 'Zasz.czytny wy-

1 
nik remisowy. Zawódom przyglądało s·l ę oko· I 
ło 2.000 o-sób. 

KAMY T 
Lulek Pietraszewski gQJJJ pro.gnlenJe 

lemoniadą 

TO 
w ,,Kf61owei Sportów'' lekkoatletyce 

ROBOTNIK - „Wyspa Skarbów'', godz.. 17, W ra~ach przy· Krzyżanowski. ~'Viniarski; \ski Ryszard, Kowalski JanuM., Dębo\ffk.i Z. 
19, 21; w niedz Hi. gotowań lekko· z łodzi: Pawłowski, Owczarek, Sosnow~ki, non, Twardow5ki Piotr. 

ROMA - •. Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w atletów pol6kicb Rokorowski, Dychlo; Na obóz kobiecy w dn. 1 - 31 sierpnia M-. 
· a 15 30 do Igrzysk Bał· z Kra.kow(l: Widflł. Niemczyk, Sera.tint, w Zakopanem zo6ta!y wyzna<:zone następuJfł· 

nie z. • · k ' k' h p !sik ' p "-.... ce zawodniczki: REKORD - „Aleksander Ne'wski", godz. 18, , ans ic • " · ·i uzio1 
20,30; w n'.'edz. 15.30. Związek Lekko· s Lublina: Piotrowskl1 :zs Sl~a: PankóW!lla, Plwowarówna, Wi„ 

atletyczny orga· z Poznania: JutkoW'fikl, Skaltanla, Mro· cwrkówna, Wajsówna, Elfr. (Zabrze), Hamer-
STYLOWY - „Wieczna Ewa", godz. 16,30, nizuje dwa obozy żewskii lak, Kwoka, Paździorówna, Wasilewska, Gębo· 

tC,30, 20,30; w nledz. 14.30. trening.owe prze- z Pomc!"'M: D\lnecld. Grzanka, Sie.mil\tkOW· lisówna, Siendz:elorz, Bregulanka., Hajducka, 
ŚWIT - „Tinur i Jego Drużyna", godz. 18.30. r;zkoleniowe dla ski, Masłowski (Bydgoszcz), Twardowski. Szwarcówna 1 

20,30; w nledz. 16,30. mężczyzn i kobiet. Dzwonkowski (Wloclawek), Sobecki (Toruń); i łodzi: Kucharkówna., Legówna, Bł6clen· 
TATRY (w oqrodzie) - „Wiosna'', godz. 16,30 I Obóz ma na celu przeszkolenie zaawansowa· z Olsztyna: Rutkowski. Możaryni nlczak, Słomczewska, Hofmokl, Pesk6wna, 

18,30, 20,30 , w niedzielę 14,30. [ nych do teqo Eitopnia przodowników lekkiej 7.e Sląska: Sz~ndzielarz, Praski, Deja, Ko· Piotrowska, Pabi§, Gozdek; 
'.I'ĘCZA - ,,K'ul!sy Wielk;ej Rewii" godz. 16, atletyki or~z eprawdzanie i trenowanie mło- cot, Kozube:t, ~h.1cha, Szymoszek, Czeszyk, z Radomia: Ku6iówna1 

18 30 21 w n iedz 13 30 dych talentow. W I k W . Ch ' ' ' · „ ' · . Na obóz · męski. który odbędzie «ię w dn. a ase 1 :z an;z.awr:: ~iepo.stynówna, rysten"Z>en, WISł.A - „Casabłanpa • godz. 17, 19, 21, w 1 31 · · ,.. O'- · tal' z Wrocławia· Nowak Małecki Marlan1 Pokora S1e.nktewiczówna -4 kandydatki . r'! · 15 - s1erpnta „r. w ... ztyn1e zos 1 powo· · · • 1· SI"c ' 
n,ie~z. „ lani: :z Warszawy: Mirow6kl, Gburczyk, Zwoliń· z ""'; . 

~ŁOKNIARZ - „Gasnący Płomień •' godi 'Z Gdańska: Mach, Nowak, Korban, Krubera. /ski, Kuber6ki Jeny, Jurzyśta Janusz, Borkow- z .. Poznania: Cieśllkówna, Dobrowolska, 
15.:łO. 18. 20.30: w niPd7 13 Brzesmowska, Lesznerówna, Kam1ń$ka, Krus'L· 

WOLNOŚĆ: - Monsieur La Souris" godz. 15 p;;-rt•i""'Z. ,.. o-•::ri.#O.IU kówna. Czerwiński, Kowalska, No9ajówna, 
17,30. 20; V:' n:edz. 12,30. ' ' ,.. """' "' -= ..,,, ..., Pytlakówna, Ostojska, 

ZAC26j;/\w ~i~d~~~~i.~~. Froment", godz. 
18

' Nie .WSZ"Stko było w porządku _piszą . Czytelnicy„. ner~-v~1tn~!~~ka~rockówna, Drzewiecka, Pen• 
· J z Krakowa: Gorzkowska, Pieczara, Boro· 

Co usłyszymy rr1sz radio 
P~OGRAM na wtorek, 6 lipca 1948 r. 

12,04 Dziennik, 12.25 Polskie pieśni ludowe, 
12.45 (Ł) .,Produkcja pasz białkowych we wła­
snym gospodarstwie", 12.55· (Ł) Chwila muzy ­
ki ludowej z płyt, 13.00 Koncert rozry~nkowy, 
13.45 Muzyka poważna (płyty). 14.30 (Ł) Z dzi , 
siejs-zej prasy, 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa j 
(płyty), 15.05 (Ł) Felieton sportowy, 15.10 ~) 
Kwadrans lekkich piosenek (płyty), 15.25 (Ł) 
Skrzynka ofiar Ł. R. R., 15.30 „O leniwym suł­
tanie" - audycja dla dzieci, 15.50 Skrzynka 
ogólna, 16.00 Dziennik, 16.20 „Pomaj krai", 
16.30 Koncert rnzrywkoivy, 17 .00 „W bytom­
skie] redakcii" słuchowisko, 17 45 „Gra w S!a­

chy", 18.00 Wystawa Ziem Odzyskanych, 18.05 
„Ulub:one melodie", 18.45 „Jak zostałem pi­
sar7.em" - felieton, 19.00 (Ł) p. t. „Wyniki 
półrocznych wysiłków·', 19 10 (Ł) „Otello" -
opera Verdi'ego. J9 30 „Emancvpantki", 19.45 
Kon<:ert symfoniczny (płyty), 2 l.00 Dzienni k, 
21.50 Skrzynka terhnirzna, 22.00 Muzyka ta­
neczna (płyty), 22.45 (Ł) Koncert Życ.zeó, 22.58 
(Ł) Omów. progr. ' lok. na jotro, 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Muzyka, 23.20 P10gram .na 
jutro, 23.20 Zakończenie audycji i H y m n. 

UW AGA, SŁUCHACZE 
STUDIUM DZIENN.-PUBLICYSTYCZNEGO 
S2kretariat Studium dziennikarslrn - publicy­

stycznego w Łodzi Piotrkowska 133 IV piętro 
w lokalu Zw. Zaw. Dzienn:k atey jest czynny 
od godz. 16 do 17-lej, prócz sobót 1 niedziel. 

' 

„,Będą!= świadkami przyjazdu nizowanie mety ! za,1ęcie się -sprawami 1 11ią wiec, Per('zyk-Siarkiewiczo;wa. Ditkowska, Cie 
., kolarzy :z „Tour de Pologne" związanymi. Wydaje nam się, ie rz:awodrnikami ślewkz1 

w dniu 3. VII. 1948 r. na 101 powinni w pierwszym f'Zędzje i,;oipiekowAć 6ię z Grudzi!ldza: Staruszkiewic:r.ówna, Gb'm--
wyścigowy w Helerwwie zwró zaraz na miejscu osoby wchodzące w skłnd kówna, G~wrofu,ka; 

, -... riliśmy uwagę, że licznie zgro Komitetu przyjęcia Zawodmków, który. jak z Wroclawia: Babtnkówna, Flakowicz, Ml• 

)
~'. ·, ~ madzeni na lorze organizato· nam wiadomo, również był zorganizowany w chalska, Paszkówna, Rączewska, Michalska, 

rzy wyścigu w białych czap· Łodzi. z Lublina: Gutkowska; 

\ 
kach entuz;a.stycznie fJlZyjmo· Redakc,la. z P11h1.w: Borkowska-Piotrow5ka. 
wali kolarzy z czołówki, nalo· 
miast wszystkimi przyjeżdżają­

cym w opóźnionym czasie nie miał się kto za· 
opiekować. Kolarze ci po prze<byciu 9-ciu eta· 
pów byli krańcowo wyczerpani, do tego stop· 
nia, że- nieJilórzy z nich nie mogli o własnych 
siłach ze1ść z roweru. Jpdnakże spośród około 
30-tu „binlyr:h czapek" nie znalazł się nikt, 
kto by z obowiqzku · koTi<żPńskiego pomógł 
zsiąść z roweru zmęczonym kolarzom. Czyżby 
tym, którzy przybyli ostatni nic się nie nale· 
żalo od panów organizatorów prócz butelki pi­
wa, ewentualnie butelki lemoniady? Na wszy· 
stkich etapach częstowano kolarzy gorącymi 
napojami, a w l:.odzi chcieli organizatorzy wy· 
stur/zić ich zapały przed braniem udziału w 
k01icowy111 etapie Dookoła Polslii. 

Uprzejmie prosimy Pana Redaktora o za· 
mieszczenie powyższego listu w „Glosie Ro· 
botniczym", celem zwró<'enia uwagi organiza· 
torom wyścigów na ich nieodpowiednie po­
traktowani1> sprawy. 

Obserwatorzy 
• • • 

Pt<Jwyższe uwagi w zasadzie nie pozbawio· 
n~ '"ą ~łusznośc1. Na usprawiedliwienie jednak 
,.hi'llych c?a,pek" fneba wziąść pod uwagę, że 
ro;eli oni ;?rzede W\\lzxf;tkim u i;adanie zorga· 

Mieloch zdobywcą .,·,złotego Kasku'' 
Poznrńc1yl< uzvskał śrFdr. 1a szy~kcść 86,6 ~m./g ~dr. 

POZNAN (obsł wł) N::t torze tr<1wi3~tym I kategorii ponc>o 350 ccrn oierwsze mlf'JSCe za 
w Ław cy rozegrany został wy~ci~ motocy- :0 1. :i;ymiPr~ki w cz::isie 15:02,2, w:vnlk jego 
kl.owy o ,,Złoty kask". W wyścigu dl;:i mii- ~labszy był jednak o 5 sek. od wymaganego 
szyn ponad 350 ccm Mleloch ( .Lechia'' - Po- viin;mum i dlatego nie zakwalifikował się do 
-n3ń) na 10 okrążei1. toru, z~ciężył w do- biegu o „Złoty kask''. W dalszych kategoriach 
skonałym czasie 14:32 m:n. przed Nowackim zwyc'ęs~ nie osiągnęli również wymagane­
(.,Unia") - 14:56 min. i ZymiPrsk:m („Okę- go minimum mimo to do finału dopuszczo­
c:e" - Warszawa) 15:20 min. Mieloch os'ą- no 6 dalszycl; zawodników, którzy walczyli o 
r,nąl na „Nortonie" średnią szybkośf\ 86,6 km tr~C'ci.e do szóstego m·ejsca. 
na godz. W kategorii do 350 ccm przy udzi::i- Bieg 'finałowy o „Złoty kask" rozegrany 
Ie 9 maszyn zwyciężył Sedlak (Czchosłowa- został między Mieloch i Nowackim. Walczą­
cja) w czas'.e 15:2~ min. przed Bukowskim cy o dalsze miejsca zawodnicy dostali wy. 
(Lechia) - 15:49,4 min. równanie w zależności od kategorii docho-

W kategorii do 250 ccm (13 zawodnikówl rtzące do 70 sek. W finale zwyciężył Mieloch, 
zwyciężył Błachaczyk (Cracovia) - 17:28.4 1 który tym samym zdobył po raz drugi ,,Złoty • 
m;n. przed Matczakiem (OJ:mpia-Gru-1 kask'' przed Nowackim (Unia), Sedlak:em, 
dziądz) 17:37 m·n. Dla zawodników, którzy I (Brno) Blahaczykiem (Cracovia) Żymierskim 
nie uzyskali wymaganego minimum urządza- (Okęcie) i Milęwskim (Unia\. 
no w każdej kategor:1 biegi koryeujące. W · D - 01986'> 
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